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| 
Pan Stresemann deklamuje! 


Afrykańskie poglądy Berlina i... Gdańska 
na honor i sprawiedliwość. 


Grudziądz, 20 maja. 


swiat polityczny czekał z niemałem zainteresowa 
niem, co i jak teraz mówić będzie dlań p. Stresemann, — 
teraz po wyniesieniu Hindenburga na godność prezy- 
lenta rzeszy niemieckiej. Zaciekawieniu temu stało się 
zadość wczoraj wystąpił p. Stresemann przed 
„Rcichstagem* niemieckim, wygłaszając obszerne prze- 
mówienie, z pod którego patetycznych, a obłudnych fra: 
zesów wyłania się ostrze odwetu. 

Czy oczy dyplomatów Zachodu je spostrzegli, spo- 
strzec chcą? Niewiadomo. Niektórzy z nich są zwo- 
lennikami polityki strusia, który tem różni się od orła 
lub lwa. że wroga nie wypatruje zdala, nie idzie na 
spotkanie niebezpieczeństwa, lecz chowa przed nicm 
głowę w piasek. A piasek w tym wypadku iest obfity 
w postaci rzekomo pokojowych zapewnień p. Strese- 
manna, który deklamuje o rozbrojeniu Niemiec, o ich 
chęci wywiązania się z przyjętych zobowiązań, o kwe- 
stji bezpieczeństwa i t. p. bajeczkach dla starych dzieci. 

Tym piaskiem próbuje p. Stresemann poniekąd 1 
nam Polakom sypnąć w oczy przez swe powiedzenie, 
jakoby Niemcy w naszym kierunku nie mieli do zaczy- 
nania jeszcze ani siły, ani ochoty. Zapewne, chwilo- 
wo. po zbliżeniu się Czech do Polski po konferencii Ma- 
łej Ententy, wobec widoków na zagarnięcie Austrji, no 
i po orzeczeniach haskiem i gdańskiem — Niemcy na- 
wet z Hindenburgiem na czele muszą raz ieszcze obli- 
czyć swe siły, czy im wystarczą, muszą poczekać, aż 
minie wrażenie fatalne, aż pójdzie w niepamięć, iak po 
udanem wykolejeniu pociągu nie udał się drugi zamach, 
co do wykolejenia Polski. 


Niemcy poczekać gotowe. Pauza ta — w języku 
przyjaciół Berlina: bolszewików, nazwana historycznem 
już dziś słowem „pieredyszka* — może wyjść nam na 
korzyść, jeżeli Po'ska nie zaniedba wzmocnienia swych 
sił zbrojnych, zacieśnienia przyjaźni z inncmi przez od- 
wetowe knowania zagrożonemi państwami, jeżeli nicza- 
niedbamy pracy nad dalszym rozwojem gospodarczym 
I kulturalnym. Postęp w tych dwóch ostatnich dzie- 
dzinach jest z tradycyjnie polskiego punktu widzenia bo- 
daj najdonioślejszy, bowiem istotę „imperializmu“ pol- 
skiego stanowi nie podbój zbrojny, lecz zdobywanie lu- 
dów i ziem przez zapewnienie im rozkwitu moralnego 
i dobrobytu materjalnego- 


I pod tym względem górujemy stanowczo nad Niem- 
cami, które wprawdzie imponują potęga materialną, ale 
w tym jedynym, a sztucznym ich kwiecie lęgnie się ro- 
bak, jakim jest niesprawiedliwy podział owych dóbr, 
wyzysk warstwy pracującej. wyzysk, powodujący 
reakcję komunistyczną. Wogóle pod względem moral- 
nym Niemcy nietylko nie odrodziły się po wojnie. ale 
pograążaia się dalej w zgniliźnie, zatruwajac wszelkie 
pojęcie etyki i wstydu. 

Ilustracją tego stanu jest w pewnym stopniu także 
wczorajsza mowa p. Stresemanna. 

p Przedewszystkiem raz jeszcze powtarza on cynicz- 
nie. że Niemcy nie ponoszą winy i, że padły ofiarą nic- 
sprawiedliwości. Tę pośrednią zapowiedź sabotażu 1 
odwetu. łagodzi aktorska deklamacja o potrzebie sza- 
cunku i równouprawnienia dla Niemiec, bo... to naród 60- 
mijonowy-: Ładny argument dla... czcicieli pięści. 
Rosjanie są przecież narodem przeszło 100-miljonowym. 
więc z tej racji Boiszewja powinna w Europie być naj- 
bardziej szanowaną. Do takich potwornych konsekwen- 
cji prowadzi logika z nad Sprewy. 

Przypomina ona „kubek w kubek“ poglądy, jakie 
dziś, zdawałoby się. panują tylko śród Kaffrów i Hotten- 
totów. Mieszkaniec wnętrza Afryki mówi: złem jest — 
jeżeli mi zabiorą krowę, a dobrem — jeżeli ja ukradnę 
ja sasiadowi, P. Stresemann idzie nawet nieco dalej. bo 
biada. że niesprawiedliwością jest okupacja terytorium 
niemieckiego (chocłaż za długi niepłacone), a natomiast 
sprawiedliwością jest okupowanie (choć prawem kadu- 
ka). przez Niemców ziemi polskiej. ba sprawiedliwem. 
dobrem w poięciu Berlina, byłby dalszy zabór już wy- 
zwolonych kresów zach. Polski 

P. Stresemann mówi, że niemasz w Niemczech ani jed 
nego człowieka, któryby nie marzył o grabieży kosztem 
Polski Możemy jego wynurzenia nzupełnić. iż tak sa- 
mo iak o Polsce myśla tam o Francji (Alzacia-Lota- 
rynzja) Belgji (Antwerpia). Holandji (ujście Renu.) 
Włochach (Tryjest). Anglii (kolonie) — a różnica jest 
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Przy odbiorze w ekspedycji 
80 Zi w agenturach miejscowych miesięcznie 1 35 Zl, przez poata ad 
zamówieniu przez 6:spedycię naszą 2,06 Zł v prosi na noczbie tub u listo 
wego gwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdanska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
15 tr. (z wysyłką co drugi dzien 13 fr.) do Angiji 5 ahil., do Stanów Zjedn. 
30 coent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkod 
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tylko w terminie wyznaczonej na raty realizaciji prus- 
kiego hasła: „Mein Vaterand muss grösser sein“ 
(„moja ojczyzna musi być większa“). j 

Na to możemy p. Stresemannowi odpowiedzieć, że 
20 cudze nigdy nie wyciągaliśmy i wyciągać nie chce- 
my ręki, ale przecież śród Polaków też niemasz nikogo, 
coby pogodził się z wiecznem przez Prusy ujarzmie- 
aiem: Warmii, Mazurów oraz reszty Pomorza, Wielko: 
polski i Śląska ` 

Wiemy, że Niemcy są ludne, bogate i zbrojne. Wie- 
rzymy jednak, że przyszłość nie może należeć do naro- 
du, któremu jego oficjalny przedstawiciel wystawia w 
swej programowej mowie Świadectwo zanika różnicy 
pomiędzy: moje a twoje, przypisuje zbiorową manię 
grabieży. Wierzymy w moc Bożą nad losami ludów, 
Która je naprzód a nie w mroki ludożercze powiedzie — 
więc ufni idziemy na spotkanie jutra 

x 


Wywody, poglądy p. Stresemanna znajduja bratnie 
echa w hakatyźmie gdańskim. Orzeczenie haskie wy- 
trąciło go kompletnie z równowagi. Pozostały po oku- 


Cena 15 groszy. 
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Ogłossenia z Polski. wiersz wyg kosci milimetra w dziale ogiosze 
niowym na stronie 8-łamowe) 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
[-3 tam. przed te«stem JU sroszy, wsrod tekstu 50 groszy, ¿a tekstem 40 gr 
dla Woinego Miasta jdanska wiersz m/m >-łam w dziale ogłosseniowym 
0,12 duird. Gd., wiersz m/m. +-iam. przed tekstem O0,9U iuid. 4d, wsród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 uid. 3d., dla Niemiec dochodzi 50e,, nad- 
wyżki dia reszty cagranicy 10, nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszen. 
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pacji pruskiej chwast, szowinistyczna prasa niemieckz 
syczy jeszcze i brzyzga iadem na Polskę, ale stopniowo 
spuszcza z tonu. Najzaciekłejszy „blatt” t. zw. „Danzi- 
ger Allgemeine Zeitung” jeszcze dziwi się wyrokowi i 
nazywa go niesprawiedliwym. „D. Neuste Nachrichten 
są skromniejsze, uważają, iż sprawa jeszcze nie jest do- 
statecznie wyjaśniona. A „Danziger Zeitung” prześci- 
ga w perfidji p. Stresemanna, a nawet lepszego akroba- 
tę Lloyd Georga, bo bez zająknicnia twierdzi, iż wyrok 
haski jest... zwycięstwem gdańskiem i radzi... polubo- 
wnie porozumieć się Z ST: 


W świetle tych głosów obraz współczesnych Nie- 
miec nabiera iście afrykańskiego kolorytu i iasno zary- 
sowuje się potrzeba nie szacunku dla nich, (iak tego 
chyba na kpiny ze zdrowego rozsądku żąda p. Strese- 
mann) — ale sanacji. Potrzeba jej wynika z powiedze- 
nia p. Stresemanna, który mówi wyraźnie, iż śród ziom- 
ków jego niemasz nikogo, ktoby nie pragnął odwetu 1 
zaboru. Kwestia tylko, czy Europa mowę tę rozumie. 
Polska powinna jej przyjść w tei sprawie z pomocą. 


Wielka mowa Stresemanna 
w Reichstagu. 


Ponowny atak niemieckiego ministra spraw zagranicznych na granice Polski. — 


SPŁACANIE ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH. 

W mowie swojej, wygłoszonej na dzisiejszem posie- 
dzeniu Reichstagu minister spraw zagr. dr. Stresemanu 
stwierdził na wstępie, że rząd niemiecki za naczelny 
swój obowiązek uważa wypełnienie zobowiazań, przy- 
jętych w projekcie londyńskim. Niemcy — mówił n»- 
nister — spłacają akuratnie swoje raty, chociaż zda- 
niem naszem, spłacanie tych rat nie ma nic współnegv 
z kwestją Sprawiedliwości i winy. Jest to ciężar, nało- 
żony na nas przez zwycięzców, ciężar o tyle lżejszy, że 
udało się nam kwestję odszkodowań rozwiązać na dro- 
dze rozważań gospodarczych. Nie mogę sobie wyobra- 
zić — mówił dalej Stresemann — takiej konstelacji bąda 
to w rządzie, badź w parlamencie, w której nie mieł- 
byśmy wykonać planu Davesa. 

EWAKUACJA ZAGŁĘBIA RUHRY. STOSUNEK 
NIEMIEC DO ROSJI I DO PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

Minister zastrzegł się następnie przeciwko pewnym 
głosom prasy niemieckicj, jakoby cwakuacja zagłębia 
Ruhry w przewidzianym terminie, t. j} w dn. 16 wrze- 
énia była zogrożoną. Kłam tym głosom zadaje oświaa- 
czenie rządu francuskiego. 

W dalszym ciągu swego przemówienia zajął stę 
Stresemann stosunkiem Niemiec do rozmaitych państw. 
Mówiąc o Rosii, podkreślił minister doniosłość geogra- 
ficzną i gospodarczą tego kraju oraz pełną zautania 
współpracę Niemiec z Rosią, zapoczątkowaną układem 
w Rapailo. 

Zadaniem polityki niemieckiej będzie zawsze 
strzedz interesów naszych mą Wschodzie, jak i na Za» 
chodzie. To strzeżenie własnych interesów w żadnym 
jednak wypadku nie powinno przyjąć i nie przyjmie ta- 
kich form, które uniemożliwiłyby wykorzystanie przy- 
jaznych stosunków rosyjsko-niemieckich. 

Między Rzeszą a trzema państwami północnem, 
Litwą, Łotwą i Estonią istniały pewne różnice zdań, 
zostały one jednak usunięte. W stosunku do Litwy ka- 
Rana probierczym przyjaźni będzie kwestią Kłaj. 
pedy. 

ROKOWANIA HANDLOWE. — PERTRAKTACJE 
POLSKO-NIEMIECKIE. — SPRAWA OSIEDLANIA SIĘ 
NIEMCÓW W POLSCE, 

Minister zajął się następnic toczącemi się rokowa- 
niami handlowemi i zwrócił się z apelem do Reichstagu. 
aby przyjął nowelę do ustawy celnej, gdyż wówczas 
Niemcy będą miały w ręku atut, przy pomocy którezu 
będą mogły prowadzić rokowania. Minister Strese- 
mann zdał następnie sprawę z toczących się rokowań 
handlowych z Ameryką, Wielką Brvtanja, Łotwą, Lit- 
wą, Grecja. Gwatemalą, Hiszpanią, Włochami. Francią, 
Rosją, Japonią, Szwajcaria, Szwecją, Turcją, Boliwią, 
Finlandją. Austrią i Polską. przyczem podkreślił donto- 
słość traktatu handlowego z Francją. W stosunku do 
innych państw Niemcy pragną równouprawnienia i naj- 
większego uprzywilejowania. 

Zaimując sie rokowaniami  poisko-niemieckiemi, 
imówca stwierdził. że dotychczasowe pertraktacje do- 
tyczyły kwestii obrotu towarów i doprowadziły w włe- 
lu punktach do porozumienia. Przy tej sposobności za- 
przeczył minister twierdzeniom prasy polskiej. jakoby 


Niemcy przewłekały rokowania handlowe. Przeciwnią 
Niemcy nie zaniedbały niczego, by rokowania wedie 
możności przyśpieszyć, w najważniejszych jednak kwe- 
stiach, jak np. w sprawie osiedlania się, oświadczył. mi- 
nister, że istnieją olbrzymie trudności z powodu znóne- 
go stanowiska Polski względem osiedlających Sẹ w 
Polsce Niemców. I 

To stanowisko Polski ujawniło się zwłaszcza w o” 
statnim czasie kilkakrotnie. Wspomnę tylko — dodał 
minister — postępowanie Polski wobec niektórych nie- 
mieckich szpitali i fundacji dobroczynnych. Wobec te- 
go rodzaju postępowania Polski, zawarcie traktatu ham- 
dłowego jest bardzo utrudnione i nie da się jeszcze w 
wyniku rokowań przewidzieć. 

OPRÓŻNIENIE STREFY KOLOŃSKIEJ. — 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


Niemcy uzyskały już od dnia 10 stycznia Swobotę 
działania w dziedzinie handlowej, jednak nie przyniosło 
to urzeczywistnienia innych nadzieji naszych — mówił 
dalej minister. — Północna część Nadrenji nie zostale 
oswobodzona. co jest dowodem. jak daleko jesteśmy 
jeszcze od normalnych stosunków pokojowych. W 
kwestji ewakuacji nie tyle chodzi o to, czy pewne prze: 
pisy traktatowe zostały wypełnione, czy nie, ile o to, 
czy można narodowi 60-miijonowemu odmówić SZacur- 
ku równouprawnienia. Według informacji rządy aliane- 
kie przygotowują notę, w której motywują swoje stane- 
wisko w sprawie opróżnienia strefy kolońskiej. 

Nie znając jeszcze tej noty, minister nie wie, czy al- 
janci pragną wykonania pewnych przepisów traktato- 
wych. Nicmcy dokonały rozbrojenia, które dla wiem 
zdawało się być wprost niewykonalnem _ Wszystkie 
wiadomości pism zagranicznych o zbrojeniach Niemłec 
— mówi dalei Stresemann — są śmiesznym wymysłem. 
Mylą się jednakowoż ci, którzy przypuszczają, że tyn 
sposobem zmuszą nas do poddania się. Nietylko Niem- 
cy powinny się rozbroić. Inne państwa będą miary 
prawo mówić o rozbrojeniu Niemiec dopiero wtedy, gdp 
same przyłożą rękę do ogólnego rozbrojenia. Niemcy 
nie maja żadnych agresywnych zamiarów. pragną po. 
koju i właśnie dlatego nie mogą uznać potrzeby beoz. 
pieczeństwa dla innych państw przeciwko napaści Niee 
miec. 

KWESTJA BEZPIECZEŃSTWA, 


Rozstrzygnięcie pytania, które Stanowi rdzeń na 
szego stosunku do sąsiadów leży w tem, czy kwestię 
bezpieczeństwa rozwiążą on: sami, czy przy udziale 
Niemiec. Niemcy stoją na stanowisku, że rozstrzygnie- 
cie tej kwestii bez udziału Niemiec równa się rozstrzyg- 
nięciu, skierowanemu przeciwko Niemcom. Propozyck 
uczynione ostatnio przez Niemcy aliantom, były Sum: 
wszystkich dawnych propozycji. Chcieliśmy przez te 
stworzyć podstawę do rokowań i zdziwiło nas wielce, 
że po ozłoszeniu propozycji naszych pewna część pra- 
sy zagranicznej zaprotestowała przeciwko domniema- 
nym agresywnym wystąpieniom naszym, skierowany- 
rzekomo przeciwko Polsce. 

Prasa polska twierdziła nawet, iż dążymy *- 
czwartego rozbioru Połski i że naszym zamiarem i:<- 
napaść na naszego sąsiada na wschodzie. 
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Wszystko to czyniono dlatego, że granicy wschod- | 


niej nie wcłągnęliśmy do paktu gwarancyjnego. Na- 
wet rozdział naszego memorjału, w którym oświadcza- 
my gotowość zawarcia ogólnej umowy arbitrażowej a 
rozmaitemi państwami, uważany jest za agresywną po- 
litykę względem Polski. 

O ile niema się tu do czynienia z absolutną niezna- 
lomością istoty umowy arbitrażowej, to musimy Uwa- 
żać to za świadome iałszowanie. Umowy arbitrażowe 
— ciągnął Stresemann — któreśmy zawarli z całym sze- 
regiem państw i które także i inne państwa między so- 
bą zawarły, uważamy za doskonały projekt zabezpte- 
czenia pokoju. Mam wrażenie, że w ostatnim czasie e- 
wa fałszywa krytyka ustąpiła miejscą rozsądnemu trak- 
owaniu Sprawy. 

GRANICE WSCHODNIE NIEMIEC NIE MAJA 

POZOSTAĆ NA ZAWSZE FAKTEM. 

Ze stanowiska naszego w sprawie granicy wschod- 
niej nie czyniliśmy nigdy am publicznie. ani też w ros- 
mowach z dyplomatami żadnej tajemnicy. 

W Niemczech niema nikogo, któryby szczerze mógł 
powiedzieć. że grańice na wschodzie, wytkniete wbrew 


Projekt odpowiedzi I 


francuskiej w sprawie 


G E O S PO M O R S k I 
przepisom o Samostanowieniu narodów, mogą poze- 
stać nie zmienionym na zawsze faktem. Dłatego Niem- 
cy nie mogą rozważać żadnego takiego uregulowan:a 
kwestji bezpieczeństwa, któreby zawierało ponowne ts 
znanie ich granic, 

Do zmiany jednak granic wschodnich nie mają Nier- 
cy ani siły, ani ochoty. W tym względzie powołał Się 
minister na enuncjacje, poczynione przez Hindenburga 
w charakterze rzeczoznawcy wojskowego w znanyte 
wywiadzie Reutera. 

NIEMCY A LIGA NARODÓW. 

Przechodząc do kwestji wstąpienia Niemiec do Lig! 
Narodów, oświadczył Stresemann, że rząd Rzeszy daw- 
niej już wyłuszczył swe zasady, od których zależne 
jest przystąpienie Niemiec do Ligi. Rozbrojone Niemcy 
nie mogą tak, jak inne państwa uzbrojone, brać na słe- 
bie obowiązku jakiegokolwiek udziału w zamieszkach 
wojennych. I w Genuwie zrozumiano doniosłość tych 
wątpliwości. 

Mowę swą zakończył Stresemann stwierdzeniem, 
że pokój i równouprawnienie, dane Niemcom. zapewni 
narodom spokojny rozwój. (Pat.) 


bezpieczeństwa, 


Nota francuska będzie dokumentem ogromnego znaczenia. — Granice wschodnie 
Niemiec nie mogą podiegać żadnym zmianiom iub poprawkom. 


Paryż, 18. 5. (PAT.) 


„Petit Parisien“, omawiając sprawę , 


Postanowenia traktatu z r. 1919 nstalające te granice, nie 


paktu bezpieczeństwa, pisze: Projekt francuskiej odpowiedzi | moga być ani zlekceważone. ani zmienione. Taka interpre- 
. dla rządu Rzeszy w sprawię paktu bezpieczeństwa spotkał się | tacja projektu paktu zachodniego — kończy „Petit Parisien“ — 


w międzysojuszniczych kołach dyplomatycznych z oceną bar- 
dzo przychylną. Podstawą projektu systemu, gwarantującego 
bezpieczeństwo, ma być wzajemna gwarancja, udzielona z je- 
dnej Strony przez Niemcy, a z drugiej strony przez Francję 
I Belgię I dodatkowo poręczona przez Anglię I Włochy. 
Gwarancje te miałyby dotyczyć zachodnich granic Nie- 
miec, przyczem stwierdzenię w ten sposób nienaruszalności 


tej granicy nie oznaczałoby oczywiście nnleważnienia zobo- powiązań we wschodniej Europie. 


wiązań Francji względem Polski i Czechosłowacji. Wobec 
ewentualnoŚści, że nasi sprzymierzeńcy na wschodzie mogliby 
odczuwać potrzebę pomocy z naszej strony, nie należy — pi- 
sze dalej „Petit Parisien“ — by jakieś nowe zobowiązania 
stały się barjerą nie do przebycia pomiędzy nami a nimi. 
Zachodni pakt bezpieczeństwa nie powinien ograniczać się 
tylko do zwykłego ponownego potwierdzenia postanowień 
traktatu wersalskiego, gdyż to byłoby tylko osłabieniem zna- 
czenia postanowień traktatu, dotyczących status quo w Eu- 
ropie wschodniej. 

Dlatego to odpowiedź francuska wyszczególnia warnnki, 
pozwalające w sprawie utrzymania nienaruszalności granic 
zachodnich na dodanie nowych gwarancji, przewidzianych w 
trnktacie pokołowym. 
wyraźnie do zrozumienia, że Francja nie póidzie na żadne tar- 
gi w sprawie granic niemiecko - polskich, niemiecko - czecho- 
słowackich i niemiecko - austrjackich. 


| 


traci całkowicie charakter niepokojący dla państw Europy 
wschodniej i środkowej, któreby nie były uczestnikami paktu. 
Zwłaszcza Czechosłowacja uważa za bardzo doniosłą sprawę 
bezpieczeństwa, chociażby nawet nie miało to dotyczyć jej 
bez pośrednio. 

„Temps“ w sprawie paktu pisze: Polityka niemiecka wy- 
chodzi z założenia, że Anglicy nie chcą przyjąć żadnych zo- 
Ten punkt widzenia re- 
prezentuje przedewszystkiem ambasador angielski w Berlinie 
lord D'abernon. Rachuby Niemiec do tej pory zawiodły, po- 
nieważ przeoczyły one inne czynniki, które w całej sprawie 
odgrywają poważną rolę — przedewszystkiem zaś zapom- 
niały, że bezpieczeństwo Francji to nietylko bezpieczeństwo 
nad Renem, lecz także bezpieczeństwo nad Wisłą. Plan cały 
jst także z tego powodu zawodny, ponieważ Polska rozpo- 
rządza dostatecznie silną armią, oparta na Czech>słowacii i 
Małej Entamcie, wytrzyma również zacisk dyplomatyczny. 

Gdy Berlin zrozumiał, że podirzymywanie tego planu 
jest dosyć nicbezpieczne. zapowiedział gotowość zacwaran- 
towania także wschodnich granic ale pod warunkiem przy- 
łączemia Austrii do Niemiec. Należałoby się jednak zasta- 


Odpowiedź francuska pozatem daje | nowić, co powiedzą nacjonaliści niemieccy na formalne zrze- 


czenie się korytarza i G. Śląska, gdy protestowali już prze- 
ciwko zrzeczeniu się Alzacji i Lotaryngji. 


Prasa niemiecka przygotowuje opinję do treści 
| noty sprzymierzonych. 


Sprawa przyłączenia Austrji do Niemiec. — Pakt gwarancyjny a wstąpienie Niemiec 
do Ligi Naradów. 
Berlin, 18. 5. (PAT.) Biuro Wolffa zaprzecza wiadomo- | oczekiwać czegoś złego dla Niemiec z chwilą otrzymanta no- 


ści prasy zagranicznej, jakoby rząd niemiecki dał do zrozu- 
mienia sprzymierzonym, że gotów jest zagwarantować nie- 
naruszalność granic swego wschodniego sąsiada wzamian za 
przyłączenie Austrji do Niemiec. Tego rodzaju wiadomości 
uważa biuro Wolffa za wyssane z palca i za wymysł dzien- 
ników zagranicznych. 

Berlin, 18. 5. (PAT.) Prasa niemiecka przygotwuje œ 
zinię do treści noty sprzymierzonych w Sprawie paktu bez- 
"rieczeństwa. „Berliner Bórsen Kurier" zbliżony do kół re- 
publikańskich pisze, wręczenie noty będzie czarnym dniem dla 
Europy. Angielska prasa przygotowywuje Niemcy, iż trzeba 


ty. Ze słów prasy angielskiej przemawia uczucie, które jest 
gorsze od Strachu, bo litość. Gorszem od samej treści noty 
będzie brak związku ze sprawą ewakuacii. 

Francja będzie mówiła w nocie, że ewakuacja Kolonii zo- 
stanie postanowiona wtedy, kiedy Niamcy wypełnią warunki 
rozbrojenia, a kiedy jednak dojdzie do tego, to wówczas 
Francja postawi kwestię paktu gwarancyjnego. Pakt zaś nie 
będzie móg!t być zawarty, zanim Niemcy nie wstąpią do Ligi 
Narodów, a Niemcy zaś nie wStąpia do Ligi, dopóki Kolonja 
nie będzie ewakuowana. 


Rozłam w grupie Stressmanna ? 


Berlin, 18. 5. (AW.) W Berlinie grupa polityków 
dąży do utworzenia nowego stronnictwa, na którego 
czele stanęłoby kilku polityków niemieckiej partji ludo- 
wej. Utworzenie tego stronnictwa oznaczałoby rozłam 
w grupie Stresemanna, a miałoby ien sam program, co 


niemiecka partja ludowa. Najprawdopodobniej w skład 
tego stronnictwa wejdą posłowie Herder, Richter i Kahl. 
Nie jest wykluczone, że część partyj prawicowych. na- 
strojonych demokratycznie, przyłączy się do tego stron 
nictwa. 


Litwa jest zadowolona z wyboru Hindenburga. 


Warszawa, 18. 5. (AW.)  Półurzędowy dziennik 
„Lietuwas' pisze, że urzędowe koła litewskie z zado- 
woleniem powitały wybór Hindenburga. Obecnie Litwa 


zbliży się do Niemiec, które pomogą Litwie w walce z 
Polską, a przedewszystkiem aw odzyskaniu Wilna, 


Szczegóły katastrofy w Dorisieldzie. 


44 zabitych, 25 rannych. — W czasie wybuchu znajdowało się w magazynie 
18.000 kg. Śródków wybuchowych. 


Berlin, 18. 5. (Pat.) Wolff donosi o katastrofie w 
kopalni w Dortsfelde następujące szczegóły: zabitych 
44 osoby, 25 odniosło rany. w tem 6 osób ciężkie, zaś 
43 osoby wydobyto. Eksplozja wybuchła w magazynie, 
w którym w czasie wybuchu znajdowało się 18000 kg- 
środków wybuchowych, Strat narazie nie można usta- 
M aj oiiar odbędzie się prawdopodobnie we 

rodę. 


GRANATY WE LWOWSKIEJ CEGIELNI. 
Lwów. 18. 5. (AW.) W cegielni firmy P. Z. w sa- 
mym środku paleniska jeden z robotników wykrył dwa 
duże granaty. Na wypadek wybuchu groziło niebezpie- 


Berlin, 18. 5. (AW.) Zarządy kopalni w Zagłębłu 
Ruhry wysłały wszystkie swoje komisje śledcze, zło- 
żone z fachowców na miejsce dla zbadania przyczyn 
katastrofy. Wśród górników panuje bardzo wielkie 
wzburzenie. gdyż katastrofy następują szybko po so~ 
bie, mimo zapewnień ze strony zarządów, że przedsię- 
wzięto wszystkie środki ostrożności, aby zabezpieczyt 
życie robotnikom. 


czeństwo życiu zajętych tam robotników. Wybuch wy- 
wołaćby mógł olbrzymie straty dla przedsiębiorstwa. 
Jeden z granatów był 10-centymetrowy typu austrjae- 
kiego, a drugi 7 i pół centymetrowy typu francuskiego- 


20-70 maja 1928 r. 


Wady i zalety Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. 


Uważam, że nie jest to w porządku, ażeby wysoki i= 
rzędnik centr. ministerstwa był jednocześnie komisarzem 
Kasy Chorych, tembardziej, jeśli ma on charakter orga- 
nu kontrolnego, a więc sam siebie jako komisarza Kasy 
Chorych kontroluje — wracam jednak do przykładów: 
w Powiatowej Kasie Chorych w Warszawie lista Cha- 
decka na 21 mandatów w Radzie Kasy uzyskała w za- 
rządzie 4 miejsca, a ta sama ilość tj. 21 członków Rady 
Kasy miejskiej w Warszawie z listy socjalistyczno-ko- 
munistycznej dostała 5 miejsc. A więc 21 głosów cha- 
deckich mniej znaczy niż 21 głosów socjalistyczno-ko- 
munistycznych. To nie jest w porządku i przeciew temu 
musimy się opowiedzieć. Pomijam już to, że wysokimi 
urzędn:kami Kas Chorych są ludzie bardzo partyjnie za» 
angażowani. Nikomu nie odmawiam prawa do współ- 
pracy, ale nie wolno na stanowiska naczelne wysuwać 
ludzi partyjnie zanadto zaangażowanych. Jest np. Pp. 
Siwik, którego bardzo cenię, jako literata. Artykuł jego 
w „Robotniku*: „O potrzebie trybunału rewolucyjnego 
w Polsce“, lub artykuł przeciwko świętowaniu 3 maja, 
może budzić zachwyt, ale to wcale nie budzi zaufania do 
jego działa'ności w stosunku do Kasy Chorych. Nic mi 
nie przeszkadza, że p. Siwik zajmuje się literaturą, ale 
pragnąłbym, ażeby nasi urzędnicy, pozostający na Wy- 
sokich stanowiskach, mniej byli zaangażowani partyj- 
nie. zwłaszcza, o ile chodzi o urzędników Kasy Chorych, 
instytucji nowej, która bądź co bądź jeszcze dużo będzie 
musiała walczyć. żeby sobie jednak prawo obywatelstwa 
utrwalić. Proszę Panów, mam przykład z Wadowic: na 
żądanie socjalistów rozwiązano zarząd tamtejszej Kasy 
Chorych i mianowano dyrektorem p. Sokołowskiego z 
Białej, człowieka, który pluł nieraz jadem nienawiści w 
prasie i na zebraniach na nasze organizacje. Rzucono 
nam wezwanie, a my to wezwanie przyjmujemy i oczy- 
wiście będziemy się bronić, ałe czy to jest w porządku, 
czy do takiej kasy chorych może mieć robotnik niesocja- 
listyczny, nieenpeerowski zaufanie? Takie są stosunki 
z kasą chorych. Niech się Panowie nie dziwią, że wo- 
bec tego mogą się pojawiać wnioski, żeby całkowicie 
znieć kasy chorych. Mogą się pojawiać te wnioski dla- 
tego, że to niezadowolenie robotników z kas chorych 
chcą wykorzystać ludzie, którzy sa wrogo usposobieni 
do kas (p. Ziemięcki przerywa). Panie Kolego Ziemięcki, 
Klub Chrześc. Dem. przeciw ubezpieczeniu na wypadek 
choroby nie głosował i głosować nie będzie. 


Może jednak Depart. Ubezp. Społ. w innych działach 
lepiej pracidje? Tak nie jest. Weźmy kwestię ustawo- 
dawstwa. Ani jedna ustawa społeczna w przeciągu 7-iu 
iat nie wyszła z Departamentu do Sejmu, bo nawet t- 
stawa o Kasach Chorych jest tylko nowelą dekretu na- 
czelnika państwa. A wprost skandaliczną jest kwestja 
ubezpieczenia na starość. Panowie pamiętają, ile razy 
ta sprawa była tu poruszana. Mówimy od 7-iu lat o tem. 
Jeszcze w Sejmie Ustawodawczym Klub Chrześc. Dem. 
stawiał wniosek, wzywający Rząd, żeby przedłożył t- 
stawę. To się nie stało. Pan minister Sokal oświadczył, 
że ta rzecz się robi. Panie Ministrze, robotnik. inwalida 
pracy, wyrzucony przez fabrykantów, nie może wiecz= 
nie czekać, aż się spodoba Departamentowi Ubezpieczeń 
projekt ustawy przygotować. Dlatego też, skoro nara- 
zie nie możemy doczekać się polskiej ustawy. proponuję, 
żeby rozciązgnać niemiecką ustawę o ubezpieczeniu na 
wypadek starości i inwalidztwa, działającą w b. dzielni- 
cy pruskiej, na resztę państwa polskiego. W tym kie- 
runku zgłaszam rezolucję. Ale i taka rzecz jednak po- 
trwa jakiś czas, a ponieważ ludziom do pracy niezdol- 
nym trzeba przyjść z rychła pomocą, stawiam wniosek, 
ażcby w odpowiedniej pozycji powiększyć fundusz zapo- 
móg dla tych, którzy są do pracy niezdolni, o kwotę 
500 000 złotych. a wiec tę kwotę, którą przyjmuje się la- 
ko nadzwyczajny dodatek na budowę domu dla minister- 
stwa, rozumiem, że Ministerstwo potrzebuje dom, ale 
narazie ważniejszą jest rzeczą ratować żywych ludzi, 
ratować dziesiątki tysięcy niezdolnych do pracy, niż 
budować choćby nawet bardzo potrzebne domy. 


Przechodzę proszę panów do Depart. Opieki Spo- 
tecznej. Przy tych środkach finansowych, jakie prelimi- 
nuje ministerstwo, Departament ten wiele zrobić nie mo- 
że. Jeżeli chodzi o jego działalność, to jest to naprawdę 
obok inspekcji pracy najsprawniej działający departa- 
ment, instytucja bardzo pożyteczna i potrzebna. Prze- 
ciw Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej skierować tu 
muszę zarzut, że nie potrafił uzyskać odpowiednich kre- 
dytów na to, ażeby akcje w tym dziale można było na- 
prawdę lepiej rozwinąć. Te kwoty po 100 czy 200 ty- 
sięcy złotych przeznaczono między innemi na to, aby 
utrzymać dziesiątki tysięcy chorych dzieci. są rzeczy» 
wiście niewystarczające, a co najwyżej, są dowodem u- 
znania potrzeby tego rodzaju departamentu. To, co de- 
partament przy szczupłych projektach zrobił, zasługuje 
na uznanie. Jestem przekonany. że w następnym bud- 
żecie postara się jednak p. minister o to, aby na opiekę 
społeczną, a specjalnie na opiekę nad dzieckłem, była 
preliminowana wyższa kwota. 


== nc EQ OOP CANE TORNEOAOWA 
MINISTER JANICKI POWRÓCIŁ DO WARSZAWY. 


Warszawa, 18. 5. (Pat.) Wczoraj po południu mi- 
nister rolnictwa p. Janicki powrócił z Czechosłowacji, 
gdzie bawił w celu nawiązania stosunków gospodar- 
czych i zbliżenia między obydwoma państwami na po- 
lu rolnictwa oraz zapoznania się z warunkami produkcji 
rolnej tego kraju. Minister p. Janicki podejmowany by! 
bardzo serdecznie, co znalazło oddźwięk wśród całec'- 
świata rolniczego republiki czeskiej, jak ł w bard: 
przychylnem stanowisku prasy miejscowei. 


a G ĖS 


GE O S PO M OR SK I 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Projektowany zamach na instytucje wojskową. 


Warszawa, 19. 5. (tel. własny). W ogródku przy | nieje przypuszczenie, że wspomniane paczki z perditem 


uł. Smolnej 1 Eugeńjusz Gałecki znalazł 2 paczki owi- 
niąte w gazety, w których znajdował się materjał wy 
buchowy w ilości 1 kilograma. Naprzeciw tego ogro 
du znajduje się dowództwo dyonu samochodowego. Ist 


mogły służyć do zamachu na budynek instytucji wojsko- 
wej, jednakże zamachowcy w ostauniej chwili porzucili 
narzędzia zbrodnicze do ogrodu. 


Aresztowania wśród warszawskich komunistów. 


Warszawa, 19. 5. (A W.) Wczoraj w wieczornych 
godzinach policja polityczna dokonała licznych areszto- 


znaleziono archiwum wydziału rolnego polskiej partji 
komunistycznej, a w tem arch:wam list posła Dąbala 


wań wśród komunistów podejrzanych a udział agitacji |z Moskwy do posła Sochy grupy Bryla. Aresztowano 


wśród robotników roluych. W lokalu jednego z nich 


kilka osób. 


Straz sowiecka na pograniczu polskiem. 


Warszawa, 19. 5. (tel. własny). Władze sowieckie | swych straży na pograniczu polskiem jakoby przed na- 


po odbytem w tych dniach posiedzeniu dowódców band 
dywersyjnych w Mińsku, 


padami polskich dywersantów. Na ten cel wyasygno- 


postanowiły wzmocnienie | wano na miesiąc czerwiec 70.000 rnbli złotych. 


© reformę naszego sądownictwa. 


Uposażenie sędziów i prokuratorów. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. własny) Na wczorajszym 
posie'zeniu senackiej komis skarbowo-budżetowaj sena- 
tor Nowodworski referował budżet Ministerstwa Spra- 
wiedliwości, Przeczytano szereg rezolucji m i. rezolucję 
wzywającą rząd do opracowan a nowej ustawy o uposa 
żeniu sęlziów i prokuratorów, do podniesienia ich djet 
o 50%, i wzywającą rząd o zwrócenie szczeuzólne! uwagi 
na zewnętrzne strony sądownictwa. Senator Adelmann 
zwrócił nwagę na nizkie uposażenie lekarzy więziennych 


i niskie płace dla posług duchownych,  Przemawiali 
jeszcze sen. Siedlewsii (P. P. 8.) i seu. Średnicki (Piast). 

Podsekretarz stanu Min. Sprawiedliwości Siemicki 
utrzymuje, że chcąc mieć dobre sądy, należy mieć prze- 
dewszystkiem odpowiedne warunki. Polskie wiezien- 
nietwo nie stoi na mniejszem niż zagraniczne poziomie. 

Budżet Ministerstwa Sprawiedliwości przyjęto 
w brzmieniu sejmowem. 


Zmiana kierownictwa wydziału prasowego w M. S, Z. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. własny) 
szym przybył do Warszawy b. poseł polski w Sofji p. dr 


W dnin wczoraj 


| 


Tadeusz Grobowski, który ma objąć wydziai prasowy 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 


Sprawa regulaminu obrad Senatu. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. własny). Komisja praw: |i jako takie nie podlegają nietykalności, mogą być 
nicza w Senacie obradowała wczoraj nad regulaminem | zatem skonfiskowane 1 zakazane do druku 1 rozpo- 


obrad Senatu. Prawica postawiła wniosek, że inter- 
pelacje nie stanowią składowej części obrad Senatu 


wszechniania Wniosek powyższy został przyjęty. 


Z sekcji komitetu dla spraw wschodnich. 


Warszawa, 19. 5. (Tel. własny), W dniu 'wczo 
rajszem o godz. 5 popołudniu odbyło się posiedzenie 
sekcji komitetu politycznego Rady Ministrów dla 
spraw województw wschodnich i mniejszości naro- 
dowych. Po ogłoszeniu przez min. rel. i oświaty 
publ. Stan. Grabskiego referatu programowego, roz- 


poczęia się szeroka dyskusja. Następne posiedzenie 
odbędzie się w dniu 28 b. m., na którem przepro- 
waądzona będzie dyskusja nad referatem ministra 
reform rolnych. Wyniki obrad ogłoszone bedą zaraz 
po wygłoszenia referatów przez poszczególnych mi- 
nistrów. 


Polski Sokół z Ameryki przyjeżdża do Warszawy. 


Warszawa, 19 5. (Tel. własny. W końcu lipca 
br. przyjażiza do Warszawy wycieczka polskich sokołów 
w Ameryce w liczbie 600 osób. Jaknajserdeczniejsze 
przyjęcie tej wyciecżki przez władze i publiczność jest 
obowiążkiem naszem, musi ona być wyrazem ofiarności 
Polonji amerykańskiej w czasie wojny Światowej. 

Zorganizowauiem przyjęcia wycieczki zajmuje się 


tymczasowy „komitet przyjęcia sokołów w Ameryce“. 
Komitet ten z poslem Gruszkiam na czele, rozwiną! 
już swoją działalność. W zorganizowanie przyjęcia 
bierze udział również rząd polski oraz magistrat warszaw- 
ski wszystkie organizacje spoleczne 1 poszczególne Lwa- 
rzystwa.- 


—- — 


Rumuńscy kolejarze w Polsce, 


Warszawa 195 (Tel. własny). Dziś o godz. 7-mej 
przyjechała do Warszawy wycieczka rnmnńsk'ch koleja- 
rzy, przyjęciem której zajmuje się Związek kolejarzy 
Polskich. Na dworcu powitała gości orkiestra kolejowa 
i przedstawiciele Związku Kolejarzy. 


Feljeton literacki. 


Eliza Orzeszkowa 


W piętnastolecie jej śmierci. 
(Ciąg dalszy.) 

W latach następnych pisze Orzeszkowa trzy po- 
wieści, związane ze sobą dość silnic tem samem, poru- 
szonem przez autorkę zagadnieniem. Wyswobodzila 
się autorka „Marii“ z tematów, które obeimowały tylko 
wąski skrawek życia społecznego, t zu. kwestię Ko- 
biecą, a zajmuje „się nierównie ważniejszem i bezpo- 
średniej związanem z chwilą bieżącą bytowania narodu, 
zagadnieniem utrzymania polskiego posia« 
dania ziemi. > 

„Rodzina Brochwiczów”*, „Eli Makower' i „Pompa- 
lińscy“, to trzy ogniwa tego krwawiącego łańcucha ty- 
pów szlachty poiskiej. zdczenerowanej, wypaczonej 1 
podupadłej, niemającej dość siły, aby utrzymać przy So- 
bie ziemię. 

Zapewne, barwniej, bardziej artystycznie, z silniej 
uwypuklonemi kontrastami, poruszą ten temat autorzy 
późniejsi; powie dużo o nich Sienkiewicz, Prus. Kle- 
mens Junosza, rzuci ostre pytanie w próżnię Perzyński 
w swej „Aszantce”. wyspowiada się nam w „Epigo- 
nach“, „Anachronistach”, wreszcie w całej swej twór- 
szości jeden z naitragiczniejszych pisarzy polskich, Mic- 
czysław Srokowski — ale początek powieściowy dała 
bodaj że Orzeszkowa. 

„Eli Makower“ jest ponadto punktem wyjścia dla ca- 
łego szeregu powieści z życia żydów, w których ten 
ciekawy umysł kobiecy starał się rzucić snop światła 
na zapalny wciąż stan współżycia dwu rasowo zupeł- 


W dalszym ciągu dma przewidziane jest awiedze- 
uie Warszawy a mianowicie Starego miasta, Zamku, 
Belwederu, łazienek, Fabryki, Parowozów itp., poczem 
nastąpi wspólna wycieczka do Wiłanuwa. Wieczorem 
uczestnicy wycieczki wyjadą w dalszą drogę do Gdańska. 


nie różnych, odmiennych temperamentem i psychiką, 
narodów. 
11. 


Po tych powieściach wstępuje w drugą fazę roz- 
woju swego talentu, Eliza Orzeszkowa. Rozwój nasta- 
pił przedewszystikiem w kierunku wewnętrznego ze- 
środkowania zainteresowań. Nastąpiła krystalizacja po- 
gladów, ich zrozumienie dokładne. Charakterystyka po- 
staci i analiza psychologiczna, po przezwyciężeniu przes 
autorkę trudności konstrukcyjnei i odnoszacei się do 
formy, są coraz więcej prawdziwe i pogłębione. Jednem 
slowem. w twórczości Orzeszkowej pole wszech- 
stronnego widzenia zwiększa się i roz 
szerza, b 


Następują po sobie powieści „Gedali“, „Silny Sam- 
son“, „Ogniwa“, „Dai Kwiatek“ i artystycznie najlepiej 
wykończona powieść „Meir Erofowicz“. 

Wszystkie te powieści obracają się dookola kwesti! 
współżycia z żydami. Autorka wchodzi w naiohydniej- 
sze zaułki życia, nie pomija ghett i bóżnic żydowskich, 
wszędzie jest, wszystko widzi — a spostrzeżenia prze- 
chodząc przez filtr pozytywistycznego umysłu, ura- 
stają do poglądów bardzo rozumnych i spokojnych. 

„Meir Erofowicz*. powieść ghetta żydowskiego, © 
zakroju epickim. porusza w barwnej i lekkiej formie od- 
wieczny temat walki dobrego ze złem. Nad akcją po- 
wieści unosi się lekka mgła allegorji, która ma zast- 
gestionować czytelnikowi myśl miłości ogólnoludzkiej, 
poczętej ze zwyciężenia zła, a zwycięstwa dobra. 

„Meir Erofowicz* wprowadza nas w mistrzowsko 
wprost odmalowane Środowisko żydowskie. Stajemy 
w nim zdumieni obcościa i djarnetralnem oddaleniem 
psychiki dwóch narodów. 'ł dlatego nie wahała Stę 
tłómaczka dzieł Londona, dyskutując o kwestii egzo- 


3 
WALKA Z MASONERJA WE WŁOSZECH. 


Rzym, 17.5. (PAT.) W czasie dyskusji w izbie nać 
projektem. dotyczącym uregulowania Sprawy tajnyct 
stowarzyszeń Mussolini oświadczył, że wszelkie dzialy 
administracji ulegają mniej lub więcej wpływom wolno: 
mularskim, co jest niedopuszczalne i co musi się skoń- 
czyć. 

Mussolini zapowiedział, że ustawa przeciwko wọl 
nomularzom i innym tajnym stowarzyszeniom na byt 
natychmiast przedłożona Izbie. Komisja Izby. które. 
powierzono opracowanie tej ustawy. zaostrzyła przedło” 
żenie, wprowadzając zakaz wszelkich tajnych zwiazków 
i stowarzyszeń. 


WŁOSI NIE POZWALAJĄ NA PRZEDSTAWIENIA 
NIEMIECKIE. 

Prefekt włoski miasta Bozen w tei części Tyrolu, która 
po woinie weszła w skład Państwa Włoskiego. zakazał bez 
apelacji i natychmiastowo dalszych przodstawień trupy te 
atralnej niemieckiej. 

Dzieniki włoskie uzasadniają ten zakaz preickta wzglę: 
dami na rozszałałą azitację wszechniemiecką. 

Ta agitacja wszechniemiccka w Tyrolu jest wprowadzo- 
na z Monachjum. 

W stolicy Bawarji urzęduje stały komitet który ma ha 
celu rozdinuchiwanie agitacii wszechniemieckiej wśród Niem- 
ców Tyrolu włoskiego. Rząd włoski i opinia pubłiczna wło. 
ska postanowiły nie tolerować tej agitacji i odpowiedzieć na 
nią ostremi zakazami. Wstrzymanie przedstawień teatral- 
nych niemieckich w Bozen jest pierwszem zarządzeniam w 
tym kierunku. 


SPISEK W BUŁGARII. 

Sofja, 17. 5. (PAT.) Władze wykryły organizację 
spiskową, która miała rozgałęzienia w szeregu mmejsco- 
wości, przyczem zasekwestrowano 338 kg. perdytu, 200 
rewolwerów systemu Nagan, bardzo wielką ilość amu- 
nicji, wreszcie sume 150000 lewów. Materia! wybucho- 
wy był przeznaczony do niszczenia mostów kolejowych 
Aresztowano wielu członków wspomnianej organizacii. 
Policja wykryła ponadto w Plowdiw pochowaną broń 
i zasekwestrowała 2 skrzynie bomb. 

W Warnie zatrzymano iako podejrzana łódź rosyi- 
ska, która przybyła 15 bm. z Sebastopola, 


TYDZIEŃ SZYBOWCÓW W GDYNI. 

Gdynia, 17. 5. (PAT.) Dziś rozpoczął się tu tydzień 
szybowców (samolotów bezsilnikowych) w obecności 
przedstawicieli Ligi Obrony Powietrznej, przedstawicte- 
li władz wojskowych delegatów czwartego departamen- 
tu M. S. Wojsk itd. Prób w dniu dzisiejszym nie prze- 
prowadzono ze wzgiędu na niepomyślne warunki atmo% 
feryczne. 


KONFERENCJA P. Z. K. U P. MINISTRA TYSZKI. 

Dnia 14 maja br. Zarząd Główny P, Z. K. w osobach 
prezesa p. posła inż. Paczkowskiego i wiceprezesa p. Budnia- 
ka, odbył dłuższą konferencję u p. Minis:ra Kolei inżyniera 
Tyszki, w sprawach dotyczących poprawy bytu pracowników 
kolejowych. a mianowicie: 

1. o rozciągnięcie urlopów wypoczynkowych dla prago 
wników kolejowych, w tymsamym stosunku, jaki przysługwie 
wszystkim innym pracownikom i urzędnikom państwowym; 

2. w Sprawie przeszeregowania st. kontrolerów b. zab. 
pruskiego, iak też wogóle przeszeregowanie pracowników 
koleiowych do wyższych grup uposażenia, na zasadzie art. 
23 ustawy uposażeniowej: 

3. 0 przywrócenie peinego upisadurowama dla wszyst- 
kich rewidentów wagonów (wazomistrzów). którzy za cza- 
sów zaborczych otrzymywali pełne unuńdurcwanie. a ró- 
wnież takowe otrzymywali aż do czasu wydania przzz M. K. 
nowego rozprządzenia o umundurowaniu: 

4 w sprawie złego.Stanu warsztatów kolejowych w No- 
wo - Wiłejce, jak również i lekarza dia Nowo-Wileiki. kto- 
rego już od kilku miesięcy tam przeznaczono. niestety do te: 
chwili urzędowania nie obiął. 

Onrócz tego przedstawiciele Zarządu Głównego P. Z. K. 
domagali się koniecznego przyspieszenła wydania ustawy e- ` 
merytalncj dia pracowników dziennie płatnych i wiele innych 
spraw aktualnych. 

Wszystkie poruszane sprawy przyrzekł pan Minister na- 
tychmiast rozpatrzeć. 


tyki. nazwać „Meira Erofowicza* w naipełniejszem sło- 
wa znaczeniu egzotyczną powieścią polską. 

„ Cała warstwa przesądów, od wieku piętrzonych. 
iatrzy wciąż, nie pozwalając na zrozumienie się wza» 
iemne. Orzeszkowa ten mur chiński przesądów stara 
się złamać i prowadzi nas do środka życia „wyklętych“; 
a my stajemy wohec zdarzeń i wypadków, jak wobec 
egzotyką owianej bajki z tysiąca i jednej nocy... 

Z tem wyszukiwaniem w życiu pierwiastku ogólno- 
ludzkiego zrozumienia, humanitaryzmu, wstępuje ©- 
rzeszkowa w nafbujniejszy okres swej twórczości. Ale 
nie były zapatrywania Orzeszkowej krańcowo kosmo- 
polityczne — przeciwnie, źle pojetemu kosmopolityzmo- 
wi przeciwstawia się Orzeszkowa, w rozprawach teo- 
retycznych i powieściach. 

„Partiotyzm i Kosmopolityzm*, powieści ..Widma”". 
«Sylwek Cmentarnik“, „Bańka mydlana“. 

Przez umiłowanie narodu do szczytnego kosmopoti- 
tvzmu. przez umiłowanie rozumne Polski, do wszech- 
natriotyzmu — słowem przez patrjotyzm, do umiłowa- 
nia Indzkości. (Patrz Erazm Majewski: „Duch wśród 
materji“. Fiszer i Majewski. Poznań. 1923.) 

Dalsze powieści Orzeszkowej, ..Australczyk"« „Me- 
lancholicy". „Argonanci”. przynosza dzieła, oparte na tel 
ideji — tak dziwnej w dziełach pozytywistki — ale peł- 
ne już i wszechstronne w objęciu całego tematu. 

Zanim jednak ogarnie Orzeszkowa tworem swym 
całokształt, a nie fragment zagadnień społecznych. —- 
rozważy autorka „Eli Makowera" jeszcze jedno za- 
gadnienie. mianowicie sprawę ludu, zadośćuczynienia 
mu za lata niesprawiedliwości i ciemiężenia, zajmie si 
poprawą jego doli uszlachetnieniem jego duszy... 

(Dokończenie uastąpi.) 
Józef Kisielewski. 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Ze zjazdu okręgowego związku 
Towarzystw Kupieckich w Wąbrzeżnie. 


Zagajenie, wybór marszałka i prezydium. — Mowa pre- 
zesa Związku Tow. Kup. p. Marchlewskiego, — Dalsze 
referaty. — Wynik konkursu. — Rezolucje. — 

Wąbrzeźno, dnia 17 maja 1925r. 

Z kolei 6-ty w tym roku Zjazd Okręgowy Kupiectwa 
zorganizowanego w Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu odbył się w Wąbrzeźnie dnia 17 bm. pod- 
czas trwania wystawy uczniów prac terminatorskich. 
W wspaniale udekorowanej sali Hotelu „Dwór Wąbrze- 
ski* zebrało się kupiectwo wąbrzeskie, z Golubia, Ja- 
błonowa, Kowalewa, Grudziądza, aby obradować nad 
sytuacją handlu naszego w obecnem trudnem położeniu 
kraju i aby omówić swe sprawy organizacyjne. — Zjazą 
Okręgowy porzedziło nabożeństwo w kościele farnym. 

O godz. 10% zagaja zebranie prezes Komitetu Zja- 
zdowego, p. Deręgowski, w serdecznych słowach wita- 
jąc gości i przybyłych kolegów, poczem zaprasza na 
marszałka Zjazdu prezesa p. T. Marchlewskiego, a do 
prezydjum posła Krzywińskiego, prezesów: T. K. S. z 
Golubia p . Jordana, z Chełmna p. Chmurzyńskiego, 2 
Jabłonowa p. Kokoszyńskiego, z Kowalewa sekretarza 
towarzystwa p. Przybyszewskiego. = Protokół prowa- 
dzi p. Kornaszewski z Wąbrzeźna. — 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum marszałek Zia- 
zdu p. Marchlewski wita gości w osobie przedstawiciela 
p. Wojewody, radcę p. Barcikowskiego, przedstawicieli 
parlamentu posła Nowickiego i posła Krzywińskiego, 
burmistrza miasta p. Szwarca, prasę i wszystkich im- 
nych. — Mówca na wstępie podkreśla znaczenie Zja- 
zdów Okręgowych, które mają na celu zapoznanie człon 
ków Związku z tą pracą, jaką na szerszej arenie Orga- 
nizacja podejmuje, by podzielić się swemi zamierzenia- 
mi w przyszłości i efektami pracy w teraźniejszości. W 
dłuższem przemówieniu charakteryzuje marszałek Zla- 
zdu przeżywany ciężki okres życia gospodarczego i że 
Sanacja skarbu nie jest skończona, to sanacja życia go- 
spodarczego nie dotrzymała kroku sanacji walutowej. 
Dotychczasowe rządy nasze nie umiały nawiązać kom 
taktu ze sferami gospodarczemi, szczególnie z kupiec- 
kiemi. — Kupiectwo polskie będzie zadowolone, jeśif 
inicjatywa rządu w ostatnich czasach podięła w celu 
zbliżenia się do sier gospodarczych, będzie podejmowa* 
na i nadal. Zorganizowane kupiectwo bowiem przez 5 
lat napróżno tym kierunku podejmowała wysyłki. 
Zwrot już nastąpił w sferach rządowych, co bezSprzecz* 
nie jest wynikiem ściśleiszej konsolidacji kupiectwa pol- 
skiego. — Konferencja, jaka miała miejsce niedawno n 
ministra przemysłu i handlu, niezawodnie rozpocznie 
nowy okres docenienia ze strony rządu, czem jest ku- 
miectwo w strukturze gospodarczej państwa. 

Mówca zastanawia Się nad powodami tego nielicze- 
nią się z kupiectwem, wykazuje brak linji w poczynis- 
niach naszego rządu, jeśli chodzi o sprawy handlu, kry- 
tycznie oświetla niezrozumiałe dla nas zjawisko, tż 
rząd przedewszystkiem zajmował się handlem zagranicz 
nym, zapominając o potrzebie uzdrowienia wewnętr2- 
nych warsztatów pracy haszego handlu. Mówca prze- 
chodzi do charakterystyki kupca polskiego, mówi o le- 
go walorach i nadmiernym obciążeniu podatkowym 1 
innych ciężarach, wspomina o niedołężnem funkcjono~ 
waniu urzędów celnych, będących wynikiem wadliwei 
polityki celnej, również wadliwą jest nasza polityka ta- 
ryfowa, poświęca dużo miejsca umowie handloweł z 
Niemcami i wszechstronnie omawia całokształt naszegw 
życia gospodarczego. W zakończeniu prezes Związku 
wykazuje przykładowo, czem może być kupiectwo w 
życiu państwa, jeśli rząd względem tej warstwy Społe- 
czeństwa będzie stosować rozumną politykę. — Go- 
dzinne przeszło przemówienie, wypowiedziane z wiel- 
ką swadą, a przytem gruntownie oświetlające niedoma- 
ganie handlu polskiego na tle ogólnego życia gospodar- 
czego, spotkało się z żywym poklaskiem zgromadzo- 
nych. — Następnie przewodniczący udziela głosu przed- 
stawicielowi Województwa p. Barcikowskiemu i bur- 
mistrzowi miasta p. Szwarcowi. którzy: pierwszy w +- 
mieniu wojew- drugi w imieniu miasta, życzą obradors 
owocnego wyniku. — 

Z kolei referat wygłosił poseł Krzywiński na temat: 
„Analiza naszych stosunków gospodarczych“. Mówca 
w źródłowym referacie i z głęboką znajomością przed- 
rictu wtajemnicza zebranych w całokształt tych cyx 
budżetu, które dotyczą życia gospodarczego. — Pose: 
Krzywiński mó vi o podstawach naszej polityki celnej, 
o chaotyczności taryfy kolejowej o jej brakach  Mów- 
ca wyraża zadowolenie, że czynniki rządowe już zro- 
zumiały, iż nie prowadzi się „polityki od zieiunego sto- 
lika, lecz że trzeba porozumienia i kontąktu z czynnika- 
nis 

Marszałek Zjazdu dziękuję mówcy, a zebrani nagra- 
dzają referat oklaskami. Na tem pierwsza część ob- 
rad zakończona. — Po przerwie obiadowej i po zwiedze- 
niu Wystawy prac uczni terminatorskich przystąpiono 
do drugiej części zjazdu — Tę część Zjazdu uświetnił 
swą obecnością starosta p. Dr. Szczepański, ks. senator 
Bolt i wielu innych. — 

Referat trzeci z kolei wygłosił dyrektor Związku p. 
Dr. Rzepecki na temat noweli do ustawy o podatku ob- 
rotowym. oŚwietlając i poddając gruntownej analizie 
te momenty ustawy. które przyczyniaja się do stwarza- 
nia dla handlu polskiego nad wyraz trudnych warun- 
ków rozwoju. — 

Następnie referat wygłosił p. Deręgowski, prezes 

K S w Wąbrzeźnie, o treści: „Kupiectwo a współ- 
dzielnia*. Obu mówcom podziękowano oklaskami za 
referaty „= Następuje ogłoszenie wyniku konkursu de- 
koracii osien wystawowych. — Referuje przewodniczą- 
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cy jury p. Dyr. Fróhlich. — Wynik sądu następujący: 

l-szą nagrodę przyznano z branży kolonialnej p, 
Markuszew skiemu. 

2-gą p. Kriechowi, — 3-cią p. Czarneckiemu, — 
4-tą p. Kaczyńskiemu, — 5-tą p. Piotrowskiemu, — 6-tą 
p. Banasowi. — 

Z branży bławatnej: l-szą nagrodę otrzymał p. 
Chwiałkowski, 2-gą p. Żuralski. — Z różnych branż o- 
trzymują list pochwalny: l-szy p. Grudzińska, 2-gi p. 
Gerke, 3-ci p. Woitecki, 4-ty p. Kornaszewski. — Od- 
znaczeni wystawcy otrzymują dyplomy od Związku To- 
warzystw Kupieckich. — 

Po dyskusji, która wywiązała się na tle wygłoszo- 
nych referatów. uchwalono rezolucje w sprawie współ- 
dzielni, w sprawie traktatu handlowego. — 

O godz. 6142 marszałek Zjazdu p. T. Marchlewski za 
myka posiedzenie, wyrażając zadowolenie tak z po 
ziomu obrad. jakoteż i dziękując prezesom obu tow. pp. 
Czarneckiemu i Deręgowskiemu za urządzenie Zjazdu $ł 
gościnne przyjęcie. 


Sprawy Kup eckie. 

.— WALNE ZEBRANIE TOWARZYST"'A KUP- 
CÓW SAMODZIELNYCH w GRUDZIĄDZU. Dnia 14 
bm. odbyło się w Hotciu Warszawskim Walne Zebranie 
Towarzystwa Kupców Samodzielnych w Grudziądzu. 
Po zagajeniu zebrania prezesa p. Marchlewskiego na 
przewodniczącego wybrano dyr. Samolińskiego. Ob- 
szerne Sprawozdanie z działalności Towarzystwa w ro~ 
ku 1924/25 przediożył sekretarz p. Mazur, sprawozda- 
nie kasowe dyr. Andrzcjewski. Na wniosek p. Sporne- 
go imieniem Komisii Rewizyjnej Zarządowi udzielono 
absolutorjurn, a na wniosek dyr. Samolińskicgo podzię- 
kowarie za owocną pracę. Następnie przez aklamację 
wybrano do Zarządu p. Marchlewskiego (prezes); p. 
Fleinkiego (I wiceprezes), p. Bronikowskiego (Il wice- 
prezes), p. Mazura (sekretarz), p. Wiśniewskiego (zast. 
sekretarza) p. Andrzejewskiego (skarbnik) i p. Szmańt- 
dẹ (zastępcę skarbnika). Do Komisji Rewizyjnej wy- 
brano ponownie M. Domachowskiego i Spornego, do 
komisji kwalifikacyjnej pp. Brendla, A. Korzeniewskie- 
go, Kucharskiego, Wt. Kulerskiego, Piszkalskiego, Świę- 
tochowskiego i Wawrzyniaka. 

Sprawę Kongresu Kupieckiego w dniu 29 czerwca w 
Grudziądzu referował p. Marchlewski. W dyskusji nad 
tą sprawą zabierali głos pp. dyr. Frohlich, Mazur, dr. 
Rzepecki, Klimek i Szulc, poczem uchwałono fundusze 
na koszta urządzenia zjazdu i urządzić podczas Wysta- 
wy premjowanie okień wystawowych. W wolnych gło- 
sach poruszono sprawę podatku dochodowego. gospo- 
darke Ubezpieczalni Kraiowei, i wygórowanie opłat 
pocztowych, niedomagania celne, i pobrań kolejowych. 
które to sprawy omówili pp. Klimek, March'ewski. Sta- 
nek, Fröhlich. dr. Rzepecki, Sporny, Heinke, Szmańda, 
Ruciński i Domachowski. 


Z ruchu Pszózeiniczego. 


Na walnem zebraniu delegatów Towarzystw Pszczelni= 
czych w Chojnicach uchwalcno utworzenie obwodów pszczei- 
nickich złożonych z dwóch lub więcej powiatów; celem wy- 
dainiejszej pracy organizacyjnej i sprawniejszego zajmowania 
się rozwojem poszczególnych Towarzystw Pszczelniczych. 

Obwody ta są następujące, złożone z pow'atów: 

Obwód i. Powiaty: Kościerzyna, Kartuzy, Wejherowo 
Puck. 

Obwśd 

Obwód 

Obwód 

Obwód 


Powiaty Choinice, Tuchola i Sępolno. 

. Powiaty Grudziądz i -Świecie. 

. Powiaty: Starogard, Tczew i Gniew. 
Powiaty: Brodnica, Lubawa. Działdowo. 

Obwód 6. Powiaty: Chełmno, Toruń, Wąbrzeźno. 

Wzywaniy Prezesów względnie Zarządy Towarzystw 
Pszczelniczych w poszczególnych obwodach. ażeby wybrali 
sobie zarządy obwodowe, złożone z przewodniczącego, za- 
stępcy tugoż i sekretarza i ustanowili ośrodek (centrum ob- 
wodu) i to naftepiej tam, gdzie się znajduje miejsce pobytu 
wybranego przewodniczącego cbwodu. 

W t/m celu zwoła Zarząd Związku Towarzystw Pszeze!- 
niczych na Pomorzu prezesów wzgl. zarządy Towarzystw 
Pszczelniczych należących do wymienionych obwodów ua 
zebranie i bliższe parozumicnie w odnośnem mieście powia- 
towem. 

A więc zwołamy takie zebrania z udziałem Zarządu 
Związku Tow. Pszczelniczych dla obwodu: Kościerzyna. Kar- 
tuzy, Wejherowo, Puck do Kościerzyny; dla obwodu Choj- 
nice, Tuchola, Sępólno do Tucholi; dla obwodu Grudziądz. 
Świecie do Grudziądza; dla obwodu Starogard, Tczew, Gniew 
do Starogardu; dła obwodu Brodnica, Działdowo, Lubawa do 
Brodnicy. Dla obwodu Toruń, Chełmno Wąbrzeźno zwołane 
zostało zebranie prezesów odnośnych Towarzystw Pszczel- 
niczych do Torunia w niedzielę dn. 7 czerwca o godz. 3-6j 
popołudniu w pasiece tutciszego Towąrzystwa przy Chełmiń- 
skiej szosie nr. 53. 

Przy tej sposobności donosimy, że w Laskowicach od- 
bedzie się głównie dla kolejarzy kurs pszczelniczy dn. 8, 9 i 10 
czerwca rb. Mogą brać udział także i niekolejarze. Uczest- 
nicy zbiorą się w restauracji dworcowej w Laskowicach. 

Zarazeni wzywamy ponownie Towarzystwa Pszczelnicze 
do wzięcia udziału w I Pomorskiej Wystawie Rolnictwa I 
Przemysłu w Grudziądzu. Prospekty już wysłaliśmy do każ- 
dego Towarzystwa dn. 21 marca 1925. Czas nagli! a zatem 
do dzieła pszczelarze! Prosimy natychmiast podać liczbę 
wystawców pszczelarzy oraz eksponatów. jak np. miód, wosk, 
pierniki, przybory pszczelarskie, ule, koszki itd. 

Równocześnie przypominamy nadesłanie historji Towa- 
rzystwa I spisu członków i pni wraz z wymienieniem Za- 
rządu, jakoteż nadesłanie fotografii pasiek, uli itd., celem za- 
mieszczenia w „Kłosach". Dotyczy to tych Towarzystw, któ- 
re jeszcze tego obowiązku nie spełniły. 

Równocześnie wzywamy Towarzystwa 


Um g 


Pszczelnicze 0 


ile jeszcze składek nie uiściło, ażeby natychmiast nadesłało 
składki po 2 złote od członka, gdyż sprawa Il Pomorskiej 
Wystawy Rolnictwa wraz z pszczeinictwem, oraz zwiedzenie 
Towarzystw z wykładami pociąga za sobą znaczne wydatki. 
Składki celem ulżenia można nam nadesłać ratami, t i. cze- 
ściowo. Towarzystwa tylko na tem zyskać mogą, już z tego 
względu, że poczyniliśmy poważne kroki i dołożyliśmy wszel- 
kich starań, ażeby Ministerstwo Skarbu dia naszych człon- 
ków przydzieliło cukier biały, denaturowany t. 1. zmieszany 
z 5% białego piasku bez opłaty akcyzy, t. 1. po cenach 
ulgowych. : 

Staramy się więc wedle możności o ulgi dła naszych 
członków. Niechaj jednak Towarzystwa Pszczelnicze także 
popierają nasze usiłowania, nadsyłając bezzwłocznie składki 
celem zasilenia naszej kasy i biorąc udział w I Pomorskiej 
wystawie Przemysłu i Rolnictwa. 


Kronika gospodarza. 


— ZGŁOSZENIA O KONCESJE SPIRYTUSOWY. 
Na skutek pisma Związku Towarzystw Kupieckich Po- 
morska Izba Skarbowa wyjaśniła okólnikiem Urzędom 
Akcyz i Monopoli, że przy podaniu o koncesię spirytu- 
sową załączyć należy tylko oryginał konsensu Urzędy 
Skarbowe nie mogą natomiast żądać ani dowodu przy- 
należności państwowej dowodu uzdolnienia i pianu sy- 
tuacyjnego lokalu. 

— NIEMCY ZAPROWADZAJA CŁA OCHRONNE NA 
ZBOŻE. Do Reichstagu ma być wniesione w przyszłym ty- 
godniu przedłożenie o cłach ochronnych W szczególnosci 
obejmować ma ono cła zbożowe i wynosić będzie 5 marek dla 
żyta a 5 i pół dla pszenicy. Przedłożenie to ma wejść w ży- 
cie z dniem 1 sierpnia 1926 r. Z dniem 1 sierpnia 1925 r. 
mają być zaprowadzone cła zbożowe w wysokości połowy 
powyższych stawek. W przedłożeniu przewidziane jest ró- 
wnież utrzymanie w dawnej wysokości ceł na żelazo. Projekt 
ustawy ma cechy powrotu do dawnego systemu wysokich 
ceł ochronnych.  Socialiemokraci zapewladają ostrą walkę 
przeciwko temu przedłożeniu. 


— NOWE UŁATWIENIA DLA ZDOLNOŚCI KONKUREN- 
CYJNEJ NIEMIEC. Podatek obrotowy od eksportowanych 
towarów zaprowadzcny w Niemczech w dobie inflacji ma być 
zniesiony. Oznacza to nowe ułatwienie dla zdolności konku- 
rencyjncj Niemiec. 

— LICZBA BEZROBOTNYCH ZMNIEJSZA SIĘ Z DNIA 
NA DZIEŃ. Ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 2 do 9 maja kr. wskazuje ogólną przybłi- 
żoną liczbę bezrobotnych 176.920 osób. w stosunku do po- 
przedniego tygodnia liczba ta spadła o 1560 osób. Większej 
liczbie bezrobotnych dały zatrudrienie następujące miejsco- 
wości: Łódź 50 robctn. przy robotach kanalizacyjnych I wo. 
dociągowych; Białystok — 1900 robotników z powodu uru- 
chomienia 6 fabryk włókienniczych; Brześć 250 robotn. z po- 
wodu uruchomienia tartaków. Na terenie Górnego Śląska 
tezrobcie spadło o 190 osób wobec wzmożsnia ruchu budo- 
wlanego. Częstochowa pomimo chwilowego wzrostu bezro- 
bocia zapowiada na przyszłość znaczie zapotrzebowanie ro- 
botników wobec podjęcia robót drogowych. 


— KREDYTOWANIE NALEŻYTOŚCI CELNYCH 
W URZĘDZIE CELNYM W TORUNIU. Jak się dowia- 
dujemy, na skutek starań Związku Towarzystw Kup. na 
Pomorzu Departament Ceł Ministerstwa Skarbu pi- 
smem z dnia 14. maja br. Nr. DC/4315/IV./25 zawiado- 
mił Dyrekcję Ceł i Urzędy Celne, że par. 21 rozporzą- 
dzeniem Ministra Skarbu z dnia 30 marca 1925 w spra- 
vie postępowania przy udzielaniu kredytów celnych 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 40 poz. 277) uzupełnia się przez włą- 
czenie Urzędu Celnego w Toruniu do liczby tych U- 
rzędów Celnych, w których odprawy celne mogą się 
odbywać z zakredytowaniem należności celnych. Jax 
nam komunikuje Związek Towarzystw Kupieckich. po- 
czynił już dodatkowe kroki, by to samo prawo otrzy- 
mał Urząd Celny w Grudziądzu, o co starał się już w 
dniu 25 kwietnia, proszac o rozszerzenie rozporządzenta 
na Urzędy Celne w Toruniu i Grudziądzu. 
ERETT PA A RE goa kodeki pn ||) 


Poznańskie Notowania Zbożowe 


z dnia 18 5. 1925. 

Ceny w xietych oco Poznan za 100 kg. 
w ladunkach wagenowych 

Zyto l0 kg. oae «WWE FO OCS 
Pszenica - . „ SO. 
jęczmień zwyczajny 
Jęczmień browarowy . 
MACH 6r R O 
Mska żytnia . e.s 


29.00--30,00 
35.50 — 37.50 


29.10—31.00 
27 50—29.50 
33,25 —41 25 


Mąka pszenna . e.s... p b3,50—56,50 
DJspa Żytnia O r r r eo... —23.00 
Japa psz6nna a a. ki sucze (0: o GRE - 
AGLIMWELWNOOOOOdGOd.OD-o-C dO . p — 5.40 
Grocb polny ........Ż|... e e o e © 21,00—24 00 


Groch Victoria . . « « « « © s s s e s e » . 28,00—32..00 


Gdańsk, 18. 5. (Not. nieurzędowe). Pszenica 128-130 f. — 
18.75—19.25, 125—127 f. — 17.75—18.50. żyto 17.25, jeczmień 
prima 15.25—15.75, gorszy 14,30—15.00, owies 14.75—15.00 
groch drobny 12.25-—12.75, — Victoria 14—17, ospa żytnia 
12, — pszenna 12.25 otręby pszenne 12.75, 

Gdańsk, 18. 5. Maka amerykańska Nelson 10.60 d., Po- 
noka 10.70, Alaska 10.60 fr. wagon Gdańsk. 


Giełda pienieżna. 
Warszawa dnia 18 maja, 1926. 
Dolary Stanów Zjedn. . 


) 309.400 7 S sł, 
Flereny holenderskie . „ « « « « «seast: 208,60 . 
ranki oelgijskie o o aa « e otai. «%*e. 261S 
Talki francuskie , , „ „2 » © « o «6 s  . o 26,98 
ranki szwajcarskie „ es « « © © 6 1 va * oo 100,35 
Kanty anzielskie- © 0.6 2 © «ele A 25,16 
Korony austryjąckie ....-.........e oʻ’ 23,00 
Korony czeskie IEE enn - a e s da 4 e a SiD JO 


Liryswiosii gi 205 pn na «7a, AT 21,16 
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Niemieckie świadectwo o opiece lekarskiej w polskim BYMR:R:WDR 
szpitalu. | | — 


Obywatelka Niemiec Fmma Worgan z Berlina, ranna 
podczas katastorfy kolejowej pod Starogardem, złożyła Świa- 
dectwo o doznanej opiece lekarsko - szpitalnej w Polsce, któ- 
re po przetłumaczeniu na język nolski brzmi: 

Po wykolłejeniu się pociągu tranzytowego na linji T<zew 
—Starogard w nocy 1. 5. 1925 r. przewieziono mnie ran- 
ną do szpitala św. Wincentego w Tczewie. Z opieki, któ- 
rej tam doznałam ze strony polskiej, jestem bardzo zado- 
wołoną. Tyle okazali mi serca i troskliwości lekarze pol- 


scy i siostry polskie, że lepiej niż tu (w Polsce) nie bylo- 
by mi nawet w Berlinie. 

Chętniebym pozostała w Polsce aż do Zupełnego wy- 
zdrowienia i tylko ze względu na prośby mych krewnych, 
chcących mnie widzieć w swej bliskości, dccyduję się wy- 
jechać przed zupełnem powrotem do sił. 

Cóż na to krwiożerczy hakatyści, kowale bredni w prasie 
zagranicznej o polskim okrucieństwie? 


Policja bydgoska aresztowała amerykańskiego 
mordercę. 


„Dziennik Bydgoski“ przyczynił się do wykrycia niebezpiecznego rzezimieszka. — 
Popełnił morderstwo w Ameryce i przyjechał do Bydgoszczy naciągać ludzi. — 


Na bruku bydnaskim 
(-x-) W „Dzienniku Bydgoskim* ukazało się niedawno 
ogłoszenie, że kto będzie się kształcić w amerykańskim sy- 
stemie pracy biurowej u pewnego „amerykańskiego pedago- 
ga“ | przyszie na odpowiedź (1!) dwa złote, temu się Świetna 
Gtwiera przyszłość. z 
Jeden z członków redakcji, po przeczytaniu tego inse- 
Tatu doszedł do wniosku, że poza tem ogłoszeniem kryje się 
Jaki$ szantarzysta — zawiadomi! przeto policję o swoich do- 
mysłach. Badania dały nadspodziewane rezultaty. 


powinęła mu się noga. 

Tego niecodziennego „pedagoga“ aresztowała policja w 
osobie niejakiego Kawacińskiego, przybłędy z Ameryki, śŚci- 
ganczo przez tamtejsze władze za zbrodnię morderstwa. 

Dalsze docliodzenia wykazały, że ów Kawaciński jeszcze 
przed wyjazdem do Ameryki grasował w Bydgoszczy i do- 
puścił Się tu licznych oszustw. Kawaciński po odbyciu kary 

j za oszustwa tu popełnione, wydany zostanie Sądom amery- 
i kańskim, 


. 


Olbrzymi pożar w Gostycynie niszczy 13 zagród. 


Ofiarę padły domy najbiednie'sze: ludności. 


(—x—) W ubiegły piątek o godzinie 4-tej popołudniu wy- 
bush? w Gostycynie pow. tucholskim w zagrodzie p. Glazera 
Pożar. 

Pożar z niesłychaną szybkością rozszerzył się i gdyby 
nie enerziczny wysiłek całego obywatelstwa wszystkie domy 
w Gostycynie mogly paść pastwą płomieni. 

Ofłarą płomieni w przeciągu 1 godziny padło 13 zagród, 
1 o ile dotychczas zdołano stwierdzić, spłonęły następujące 
zagrody: Glazer, Rybicki, Omiela. Pułkownik, Urban, Dome- 


Wiadomości bieżące. 
KALENDARZ: Środa 20 -go maja WIESŁAWA. 


Wschód słońca 4 0 zachód 7 54 
Wschód księżyca 3 35zachód 5 15 
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—** Bibljoteka ; Czytelnia T. C. L w Grudziądzu jest o- 
twarta: 

W Muzeum (nl. Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z wy- 
latkiem niedziel I świąt — od godz. 5—7. Dia dzieci w środy 
l soboty od godz. 4—5. 


—=* Muzenm (Ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—2, w niedzieie ; święta od godz 11—2. 
Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarji parafjalnej 
(uł. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 
W Małym Tarpnie w nłedzielę i święta po nabożeństwie 
* 


ŚP. X. INFUŁAT SAWICKI. 

Wczorajszej nocy około godziny dwunastej umarł długo- 
letni proboszcz staromiejskiei parafji tczewskiej Śp. ks. prałat 
I infułat Robert, Tomasz Sawicki, w 85 roku życia, a 61 roku 
kapłaństwa. 

Zmarły dygnitarz Kościoła urodził się 7. 3. 1841, Świę- 
cenia kapłańskie otrzymał dnia 1. 4. 1865 r. a na proboszcza 
parafji tczewskiej instytuowany został 13. 7. 1871 r. Śp. ks. 
Sawicki przez długie lata piastował urząd dziekana dekanatu 
tczewskego, który to urząd później złożył z powodu podesz- 
łego wieku. 

Później Śp. ks. prob. Sawicki mianowany został komisa- 
rzem biskupim i prałatem, a ostatnio  infułatem. Parafią 
tczewską zarządzał przeszło 54 lat. Jeszcze w ostatnich la- 
tach sędziwy Jubilat odprawiał w kościele msze św. i wy- 
głaszał kazania. W ostatnim czasie zaczął niedomasać 
zdrowiu. Miał słabe serce i czuł ogólne osłabienie. wczo- 


ralszeji nocy zaś zakończył życie, zachowując zupełną przy- 


tomność umysłu. Niech odpoczywa w pokcir 

—** Z Teatru Miejskiego. Dziś we wtorek 19 maja p? 
łaz czwarty głośna komedia D. Nieccodemi'ego w 3-ch aktach 
„DZIEWCZYNA Z BRUKU“ (Gałranek) w świetnem wyka- 
naniu p. Maassówny (rola tytułowa), Szudurskiej. (doskonałci 
wykonawczyni kabaretowej śriewaczki), Jastrzębca - Kamiń- 
skiego (niezrównanego w roli „Tita“). Dopełniają całości 
Zarctnbina. Borkowski, (doskonały typ profes.), Gawlikowski 
Kolado i Kowalski. tworzą dobrze zgrany zespół tej znako- 
mitej komedji włoskiej. Ceny miejs: od 75 groszy do 3 
złotych. 

W środę, 20-g0 maia br. po raz piąty popularne przed- 
stawienie; ceny zniżone od 50 groszy do 2 złotych. Ostatni 
raz w sozmie; „MAJOR POLSKICH UŁANÓW“ melodyjna 
operetka w 3 aktach Krzewińskiego. grana do tej pory z 
wielkim powodzeniem. 

W czwartek, dnia 2l-go maja br. „NAJPIĘKNIEJSZA Z 
KOBIET“, komiczna operetka w 3 aktach, ciesząca się wiel- 
kim powodzeniem całej Europy. 

—** Koncert Tow. Muzycznego. 


Wielka niespodzianka! 


» 12 


Kino 


Orzeł 


Od dziś do piątku 
dnia 19 maja 
włącznie 


2416 


|» Sommerfeld (skład fortepianów), ul. Groblowa. 


na | 


W środę, dnia 20-g0 


racki, Kanarski, Burzykowski, (dom rodzin komorniczych) i 
Chybowski Józef (3 domy rodzin komorniczych). 

Ofiarami pożaru są przeważnie biedacy, a znajdują się 
pomiędzy spalonomi budynkami domy zupełnie nieubezpie- 
czone. Przyczyna pożaru nieznana dotąd. 

Przy tci sposobności należy pod adresem obywateli Go- 
stycyńskicih wyrazić życzenie, aby bardziej dbały o swe 
przyrządy pożarnicze. 


- t 


WC AA aeae e AW aie 


maja br. odbędzie się w sali koncertowej (hotel pod Złotym 
Lwem) koncert popis uczniów Instytutu Muzycznego. Kon- 
cert ten wzbudził spodziewane zainteresowanie w muzykal- 
nych kołach naszego miasta. W programie utwory Liszta, 
Mendelsohna i innych kompozytorów - mistrzów fortepianu. 
Przy fortepianach jako konzertanci uczniowie klasy dyr. To- 
maszewskiego: PP. Adamska. Klawonn, Schiilke, bracia Goń- 
czowie, Staśkiewiczowie i Boberski. — Prócz wyżej wspo- 
mnianych biorą w koncercie udział: prof. Heyna (harmonium), 
prof. Giżejewski (skrzypce) i p. Szulz (violonczelo). 

Bilety na ten interesujący koncert do nabycia po cenie 
od 50 groszy do 3 zł. w biurze Tow. Muzycznego i w firmie 
Początek 


= 


punktualnie o godz. 8-mej wieczorem. 

—** Pogrzeb śp. porucznika pilota Zagorzewskiego. Dziś 
o godz. 9,30 wyruszył z szpitala garnizonowego kondukt po- 
grzebowy, odprowadzający na miejsce wiecznego spoczynku 
śmiertelne szczątki tragicznie zmarłego w katastrofie lotni- 
czej por. pilota Stanisława Zagorzewskiego. Wspaniały kon- 
dukt pogrzebowy z karawanem, imituiącym samolot, poprze- 
dzony „orkiestrą wojskową zdążał na cmentarz garnizonowy, 
gdzie umna ze zwłokami żołnierza Rzeczypospolitej spocze- 
ła w poświęconej zienii. 

—%** Raptularz gospodarski. Powietrze ostatnich dni nie 
podoba się rolnikom, którzy posiadają iżejsze grunta. Suche 
wiatry i chłód nocny bardzo ujemnie wpływają na rozwój 
roślinności. Zato na mocnych zicmiach zmiana temperatury 
była rożadana. gdyż powstrzymała nieco zbyt bujną wege- 
tację (roślinność). Zboże zimowe po części już się wykło- 
silo. Jest to zjawisko wręcz niezwykłe i zapowiadające ry- 


chłe żniwa. Oby tvlko szcześliwie okwitło! 


—** Jak wyg!ada? nowe znaczki pocztowe? Wrowzejj 


i dzone iuż w obirg nowe znaczki pocztowe wartości 5, 10, 1 
groszy. Znaczki posiadają u góry cyfrę i napis 5 gr. 10 gr lub 
{15 gr, u dołu zaś godło państwa i napis „Poczta Polska“. 
Znaczek 5 groszowy jest koloru zielonego i ma rysunek, 
| przedstawiający ratusz w Poznaniu znaczek 10 groszowy jest 
fioletowy i ma rysunek przedstawiający plac Zamkowy w 
| Warszawie, znaczek 15 groszowy jest czerwony i posiada 
rysunek przedstawiający Wawel. 

Aż do zupełnego wyczerpania ważne są równarzędnie z 
nowemi. znaczki dawnej edycii tei samej wartości. 

—** Kronika policyjna. W dnin dzisiejszym aresztowano 
dwie asoby I to jedną za pijaństwo i jedną za przekroczenie 
przepisów policyjnych. 


RUCH TOWARZYSTW. 


—(rt) Zebranie nadzwyczajne fili! robotniczej Chrześc. 


Zjedn. Zawodowego odbędzie się w piątek dnia 22-go maja ` 


br. o godz 614, wieczorem w Hotelu p. Kelasa przy ulicy J. 
| Wybickiego. Z powodu bardzo ważnych spraw stojących na 
porządku obrad przybycie każdego członka konieczne. (2412 

Zarząd. 
—(rt) Zebranie komitetu tutejszego koła Czerwonego 
Krzyża odbędzie sie we wtorek dnia 19 bm. o godz. 6-ej popol. 
w lokalu Czerw. Krzyża, celom omówienia sprawy „Tygo- 
dnia Czerwonego Krzyża. (2409) Zarząd, 


* i 


p. l: 


Spiewający i mówiecy film 


ziewczeęe z Pontecuculi« 


Najnowsza operetka filmowa w 6 wielkich aktach. 


gag” Cała publiczność, znajdujaca sę w kinie, berze współudział przy wyko aniu najpopularniejszego dzis Shimmy "qag 


Ńpiew wykonają artyści scen warszawskich. 


Uczta iakiej 


Krelleborga podeszew gnmowa 
Mocna, tania i zdrowa! 


Kogo nie trapia 
dziś 
ustawicznie wzra: 
stające wydatki... 


Przynajmniei od jedne: trosk! wolni 
będziecie, zaopatrując się w Wrelle- 
borga gumowe podeszwy do vakle- 
jana takowe bowiem zastąpią w zu- 
pełnosci 3—4 podeszwy skórzane. 


Użyciem tych podeszew oszczędza 

Siy każdorazowo 12 złotych _ więcej. 

Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne 

nie brudzą, a wskutek specjalnego preparowania 

materjału nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem 

nie różnią sie niczem od podeszew skórzanycai. są 

tątwe do naklejania, a na życzenie też przez własnego 

obuwnika, przymocowane bez użycia szkodł:wych 
gwoździ, trzyma!ą bardzo trwale. 


Trelieborga podeszwy nadają się także do 
| podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 


wszelkiego obuwia gumowego. 1320 
Kup natychmiast, a osaczodeisz pieniądze. 
Cena za parę złotych 2,76, 3,—, 3,25 dla dzieci, pań i panów 
| Do nabycit we wszystkich pierwszorzędn. składach obuwia  skć! 
lub wprost sa saliczką z firmv 


„Szwedpol* Bydgoszcz 


Generalna Agentura dla Polski, Uni Lubelskie i4a 
| p: | mum 
A KINO „ORZEŁ“ wyświetla od dziś dla Grudziadza 
wielką niespodziankę, ucztę, jakiej nie było, śpiewający 1 mó- 
wiący film p. t. „DZIEWCZĘ Z PONTECUCULI*, najnowsza 
operetka filmowa w 6-ciu wielkich aktach, pelna słonecznego 
humoru i radości życia, z przepychem wystawy i bogactwa 
melodji. Nainowsze tańce: Shimmy, Java itd. Muzyka Jazz- 
Bandy. Śpiew wykonają artyści scen warszawskich; orkiestra 
powiększona. Początek przedstawień o godz. 6.30 i 8.15. 


Z Pomorza 


—*+* CHOJNICE. (Straszny czyn konwojawanego ban: 
dyty.) W nocy z poniedziałku na wtorek w pociągu tranzy- 
towym pewien urzędnik policii niemieckiej transportował a- 
resztanta z Niemiec do Prus Wschodnich. Gdy pociąg dojeż- 
dżał na stacje Rytel, aresztant poprosił urzędnika, aby pozwo- 
lit mu wyjść na ustęp 1 zluźnił kajdany. 

Ledwie opryszek miał jedną rękę wolną gdy słęgał po 
sztabę żelaza do kieszeni i uderzył urzędnika w głowę tak 
silnie, że ten, zalany krwią, stracił przytomność. Aresztant 
skorzystawszy z zamieszania. pociągnął za rączkę hamulca 
i wyskoczył z pociągu na tor, przyczem rozstrzaskał sobie 
głowę i złamał nogę. Po nałożeniu opatrunku w Czersku, 
zbrodniarza odesłano do Chojnic, gdzie zmarł po kilku godzi- 
nach w szpitalu. 

—* ŻYCHLIN. (Aresztowanie tajemniczego o$Sobnika.) 
Onegdaj wieczór koło stacji Żychlin, dróżnik Wesołowski za- 
uważył podejrzanego osobnika, którego wezwał do wylegi- 
tymowania się. Gdy tenże odmówił, Wesołowski zatnierzał 
odprowadzić go na stację. W drodze osobnik ów wyjał re- 
wo!wer i strzelił do Wesołowskiego, jednakże czybił. Przy- 
bywszy na stację zawiadomił policję, która zdołała pochwycić 
owego osobnika. 

Odmawia on narazie wszelkich wyjaśnień. 


Z całej Polsku. 


—* KATOWICE. (Nieudały napad bundycki.) W dniu 
15 bin. około godz. 14-tej napadnięty został na drodz*. oro- 
| wadzącej z Katowic do szybu Kristnachtschacht, nadsztygar 
Adolf Konrad przez uzbrojonych w rewolwerv dwóch handy- 
tów, którzy pod groźbą pozbawienia go życia zrabowali mu 
112.009 zł. Bandyci po dakonaniu rabunku poczęli uciekać, jed- 
nak znajdujący się w pobliże robotnicy cegielni wszczęli za 
nimi poś.ig. a schwyciwszy ich, oddali w ręce policii. 
Zrabowaną kwote bandytom odebrano i zwrócone po- 
szkodowanemu, zaś rabusie odstawieni zostaną do więzie- 
t nia w Katowicach. 
—* KRAKÓW. (Oscbnik z tajemniczemł ilaszeczkami.) 
W ostatnich dniach policia krakowska aresztowała podej- 
rzancgo osobnika, który przybył na terytorium Małopolski z 
j Niemiec. Zna'eziono przy nim szczegółowe mapy poszcze- 
gólnych terenów polskich oraz kilka flaszeczek z nieznanym 
jakimś płynem, który przesłano do analizy. Osobnik ten 
odmawia wszelkich zeznań jak również nie chce podać swe 
jcgo nazwiska. 


O Z WZ TY O O O RO ZE O EE E 


DR''KARNIA POMORSKA T A W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor ndnowiedzialny: 


lóret Kisielewski 


IE KEFIR æ% 


Znakomity napój odżywczy 
Rekonwnlesce tów stuwia szybko ma mogi! Reguluje 
wspaniale zosądek! W esasie npalów uży zs 
najzdrowszy napój! — Ochładza 1 posila: 


Codziennie swieży poleca 2381 
Pierwsza Wytwórnia Pomorska Prawsz:wego Keliru „LAKIA” 
Sklad główny w „Role Ziem anek Polskich" — ml. Muga tO 


jeszcze nie bylo! 


Orkiestra powiekszonz 


Początek 
o godz. 6'30 i 816 
w czwartek 
o g. 4:30, 6 15 I 8:15 


Obrir- e=zsonia arzedowe 


wo =nfejsk ich. 


Wa iłu:: wa PE<ZOWG a i 
ua dsiał Mosse. cą tpopisda 


madsrkretarz miejski 
Damazy Raszkowski w Grudziądzu. 


GGŁOSZENIE. 


Podajemy do wiadomości naszym odbior- 
co! mody, że z powo lu reperacji głów:.ej rury 
woiociagowej na ul. 3 Maja w nocy z 19 na 
30 mais rb od goiz. 12 do 2 po północy ciśnia- 
ae wody w rurach północnej części miasta 
będzie zmniejsione i na wyższych piętrach nie 
będzie wody. ; 2418 
M ejskie Tramwaje, Eiektrownia i Wodociągi Grudziądz. 


Uchwala! 


W sprawie postępuwania upadłośc' owego 
nad majątkiem Marjana Fankowsk ego, dzier- 
żawcy v ajątku Dembiniec, zam. w Dembińcu 
pow. Grudziądz, a także w Grudziądzu ul. Rze- 
zalniana 9, wyznacza się termin celem zbadania 
dodatkowo zgłoszo ych wierzytelności na dzień 
8-go czerwca 1925 r, o godzinie 10-tej przed po- 
łudnom w tut. Sątzie, pokój nr. B, 


Grudziądz, dnia 13 maja 1925 r. 
Nad Powiatowy, 


Licytacja przymusowa. * 
W piątek dnia 22.V. 1925 o godz. 


xl przed połuóniem odbędzie się w Wę- 
growie Polsniem (obszar dworski) eprzedaż 


15 szt. $w!ń na pokrycie zaległcści podatkowych 
Urzad skaihowy poda ków opiat skarbowych w G.udz adzn 


Oqłoszen.e licytacji. 


Dn:a 23 maja br. o godz. iO przed poł. 
adbędzie się przy tnt. KEusped. Tow. 


publiczny przetarg 
483 płyt blachy 3595 klgr. 


Warunki sprzedaży w omawianym dniu na 
miejscu upr.e iaży. 


= Hozelalk Eisped. Tow. Grudziadz 
W Rej, Zakładzie Żywnościowym w Gmiziącza 


ut. Prowiantowa cdbędzie się w dmo 26 
maja 1925 r.,0 godz. 10-tej 


licytacy.na sprzedaż 
artykułów nienadających się do zanrowiatowania 
wojska jak: surogat kawy zbożowej, su 
chary dla trzody chiewnej, mydło 
„tedanja“, mąka jęczmienna, otręby 
jęczmienne. 

Chętai zarunu zgłoszą się w dnin pow; Ższym 
w Rej Zakł, Żywnosciowym. 2405 


List otwarty. 


Do P. Antoniego Paczkowskiego w Gardeji. 


[2440 


2146 || 


Na list otwarty nod adresem moim w Głosie | 
Pomorskim z duis 17 bm. oświadczam co następn:e: | 


Odnośnie do namawiania słnżącej Anny Klu- 
cznik do tałszywej przysięgi, sprawę oddaję na 
drogą, sądową — . _ 

nzupełnieniu zaś mego listu otwartego 
z dnia 16 bm. w spr wie jak Pan wspierał Polskę 
1 pomagał do jej rozwoju. stawię narazie tylko 
jedno pytane: Kto ukrywał przyjaciela swego 
po 'rabiaczt marek polsk. przed Wła lzą motywn- 
iac swój postępek słowami. „Czy to nie świnie 
Poiacv. że chcą iakiego człowieka aresztować i roz- 
strzelać”, a dalej: „Czy to nie jest tes chłop, co 
takie rzeczy um: robić?*. Możeby Pan obecnie 
z łaski swojo] wyjawił, gdzie ulokował tego do- 
bre o przyjaciela, ażeby nareszcie mógł on odpo: 
wiedzieć za swoje czyny przed sądem, g “ż być 
może. że obecnie tabrykuje on złote pol»ki6 na 
korzyść społeczeństwa 

hończec ten list. zaznaczam, że czytając Pań- 
ska odpowiedź zastanawiułem się, skad Pau przy- 
szedł tak nagle do zreduzowania pisma, nie umie 
jac czytać I pisać, gdyż dotychczas nie móegiby 
się Pan rozmówić navet z pomorską papueą. 
Wszystkim przecież znana jest Pańska wymowa 
w lepszym stylu, nżywajsca zazwyczaj wyrażeń: 
„ajwoj, wenowej, maniak, iorbas" 1 t.p 

Czesław Kempka, Kalmnzy. 


Zawiadomienie. 


Szanownemu Obvwalelstwu miasta Gru 
dziadza 1 okolicy, Stowaizys emom i Organi- 
zacjom podajemy do łaskawe! wiadomości, że- 
zorganizowano przez tutejsze Koło Podoficerów 
Rezerwy orkiestre w sile 20 członków zawodo- 
wych muzyków, byłvch wojskowych. 

Orkiestra występuje z instrumentami dę- 
tymi i smyczkowym w koncertach, pochodach. 
zabawach i rozmaiiych uroczystościach, 

Dając powyższe Szanownemu Obywatelstwu 
do łaskawej wiadomośc, prosimy uprzejmie 
o łaskawe poparcie naszej Organizacji przez 
nadsyłanie licznych zamów.eń na orkiestrę. 


Zamówienia przyjmuje 


Sekretarial Koia Podol.cerów Rezerwy 


ul. Soina 13, ciic. II piętro codzień od 
godz. 4 do 5 popołudnin. 


Zarząd. 
INTELIGENT 


przystojny, elegancki, 
sznka szczere. przy,aźni w istocie dobrego Serca 
ao iat 20, (2519 
„terty pod „Przyjażń' z dołaczen em po łohizny, 
tórą Zwracam, do Bura Ogłoszeń „PAR“ 
srudziądz. Dyskrecja zapewniona. 


CO Z NĄ LN 


Szanowni Pubhczność Grudxiądza 1 okohcy mam. -N 


zaszezył miniejszem iTaknajuprzejmuj powiadomić, że 

w am. 20 maja rb. otwieram przy ul Wybickiego 43 

drugi zaktad artystyczno - fotograficzny 
pod firma 


„ARYSTO 


Dziękując za dotychczasowe mi w tak arysokiej 
mierze okazane xaufanie, polecum się nadal taska- 
wym wzgledom Szan. FT. Publiczności, przyrzekając 
jednocześnie skorą + rzetelną. obsługę pod qwarancja 
pierwszorzednego artystycznego wykonania po renach. 
przystępnych. Z poważantem 


[mera] Ludwik Poznanski 5 


BZOOOOROW 


Rury 


` BOLKA ` a 
4 PASTA DO ZĘBOW s 
wK HEZADONT 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


dla w 


Obrusy lniane 14” 
150- 160 bałe. ..... E 


Obrusy lniane agr 


garnitur na ŁŻ osób . 


z dobrej waty. najlepsze 
wykonczenie, po cenie: 


Szmechel I Rozner $p. AKC 


Telefon 160 
2417 


REOZEZORASZNAZ ZZ ZEURERZEMCKZEE 


s Spół.a Parcelacyjna Ziem Zachodnich 


Oddział w Grudz'ądzu [2180 


podaje do publicznej wia loinoŚci, £s 
przeniesła stę do wła nych lovali pzy ul. Ks. Bud'iewicz1 25, I p. 
obo: Sądu Okręgowego. 
Spółka przeprowaiza na całam Ponorzu cslxow te i częściowe par'elacjo ma- 
jątków ziemsk ch, pośre iniczy w ucyskan'u dlugoterminow ych pożyczek z P.B. 
R : sluży wszelką porsdą prawną i techniczną w zakreń e retoruy rolnej. 
Tolefon 396 Godziny przyj,ć ed 9- I5-tej Telefun 396 


AILLILLNULENILELNLEELLLELLET 
| | |= BE ca: wa Wh. 


Do 300 złutych miesięcznie Ogloszenie poważnych firm 


na szczycie domu, 

łatwo zurabisó może każdy w swojej oko- połużonego w do- 
licy i zapewnić sobie stały dochód sprzeda- brym widocznym miejsca przy moście ko- 
lejowym umieści 2413 


Żą »rtykułów pierwsej notrzeby. 
A. CZAPLICKI, Chełmińska 26. | 


Instrukcje, ceuniki, w/ory i warnuki 
wysyłamy niezłwocznie po utrzymaniu w li- 
ście polec: nym 12400 

jednego złotego. 


Adresować: 


HANDLOWA CERTRALA ZAOPATRYWANIA 


Warszawa, ul. Długa nr. 25 m 30 


Świeże i siadłe 
mleko 


poleca {2411 


1 kırzystnego zakupu 
z pierwszych rąk pole- 
cam jaknajtaniej: 

W no wępierskie słodkie 

W-no Toxaj Szamorodny la 
wino reńskie 

Wino mozeiskie 


Z powodu większego 


Felixa Peto, 
ulica L powa nr. 7 


fabrykant lorlealanów planin. 


W. Biener organów, harmonii i pisnoli 


jest regularnie obscny w Grudziądzu celem 


osobistego strojenia i pierwszorzędnej repe ino węgersk e czerwone a piam, 
racji wyżej poianych instrumentów. [2.63 fj wszelkie gatukni wina: ieg wyrzuty 
Zgłoszenia w składzie muzykalji ¿ordeaux czerwone ! usuwa 


BKENEGNR.NA 
śnBny : wypróbowany 
«rodek do od+wieżnn.:' 
| wydełikacenia m6:-. 


Bordeaux białe 
"Także wszelkie gatunk 


Rutkowska, ul Sienkiewicza 7 


Elegancka amebi, pokój | Win południowych wyrohu Mg Jan: 
Sprzedam kompl. urządz, a intelig pana natychm. | Prawdziwy szainpen Stenzl: ia 
= Bjęci tenkiewicza 
tkackie do wyrabia = TW Obijrted eai z winogron. 2307 Apteka podlabgaz.em 


na t ranek. Retlektanci 
kupna zechcą złożyć of. 
do Gł Pom.pod nr. 2137p 


godz.  Dopoł 2141 


Franciszek Buch || sradziatz Rvnex 
CEN CA wam cirudziadz, kichowica | E 


egniezówka Park Miejski 


W cienistym ogrodzie codziennie 


Tania sprzedaż 


łaścicieji hoteli i restauratorów! 


ro damastowe g” I Prześcieradła fg” 
5 130 kolorowe i K p'oaen:0 aai, Sais 
ałóry walowane 


Prześcieradła kąp. 
dz:ec. 100X120 trote. . . 


Prześcieradła kąp 
110x200 irote . . . . . 


Obrusy kolorowe 13" Ręczniti 
z freudzlami 150x2J0 . . białe ` io orowe . 
Serwety damastowe AM Sfenniki 
1,10 200 < 150 


2... a 


Firany madrasowe goiowe za okno Zł 12% 


Grudziądz 


By J. Wynicziego 2/4 


ZOOZZOGOGAZOZOD 


(detkl artysten. S 


W niedzielę i święta, wtorki i czwartki z 
koncert ork.estry wojskowej 16 p.a p. |+| 
po” batutą kapel'n. p. Szałkowskiego. BD 


ZE” Wstęp wolny. Wg 


2407 
je|ejejejo|ejojojojólojejo jo 


7 »$ 


żelazno-kute 
czarne i ocynkowane 


Łączniki 
Armatury 


poleca 


E. Rieboidt, Grudziądz, 


Piac 23-go Styczum or. 27, ' 


dorur gazowych 
Marki G. F. 
do wody 
i pary 
12409 


$” 

19” 
- 2,60 T 
Ą* 


i 10= 


fruncuski w dobrym sta- 
nie sprzeda Re tauracja 
Czapiick: Cheluińska 26 


Anglez 


komplet. (ubr. surdut.) 
n'enos:ony, ra Średnią 
tigurę, tanio to nabycia 
Kuc uszki 40/42, I pr. 


Młoda wilczyca 


ostra i nadzw egujna. do 
sprzedania Kotcialna 31, II 


WILK 


rasowy do sprzedania 
Sobieskiego 14, III ptr. 


SKEA D 


z trzema ubikacjami w 
centrum miasta Grudzią- 
dza tanio do odstąpienia. 
Zglosz. do Głosu Po 
morskiego poi nr. 2149p 


Kupujemy stale 
becz ii: od smoły, 
z smalcu, oliwy, 
8 śledzi i trne. 


Fabryka lektury Dachowe; 
W. Kutowski ! Ska. Grudziadz, 
Ogrodowa 23. - Tel. 423 


Pasady 


+. Może się zgłos Ć natych- 
e.) miast na stala młodszy 


5 a 
krawiec 
pod rękę. Szymkowiak, 
Grudziądz, Lipowa 102 


URZĘDNIK 


sądowy 
praktyką poszuku;e po- 
sady kierownika biura 
adwokacziego lub zajęcia 
w biurze (fabrycznym. 


Lask, oterty do Głosu 


Pomorsk. pod nr. 2136p 


S owarzyszen'e Urzędników 
Budowy Domów w Grudziądzu 
poszuknje Żunatęgo 
portjera (stróża) 
przy Tuszewst, Grobli44 

Osobiste zgłoszenie do 
p. Wieczerzyckiego, Ko- 
ścinszki 37 do dnia 25, 
bm. w grdzinuch od 5—7 
popołudniu. 2411 


Pokój umebłl. 
do wynajecia ' 
Słowackiego 17, I p. p. 


Gont. umebl. pokój 
do wynaięcia 
Sieokiewicza 3/6, prt 1. 


P'Dzierżawy % 
zierżawy K 


Wydzier2awio SKŁAD 
KOLOSJALYY z RESTAURACJI 
suilduemu dlgwiadczoae- 
mu kupcowi os rachunek. 
Potrzeba ca zł 5000 — 
Ot. do Gł. P. nr. 2035p 


Parowa piekarnia 


4 3 piecami, 3 konie, Wo- 
zy w pelnym rochu w 1e- 
dnem z w ększych miast 
województwa natychmiat 
ua korzystaych warun- 
kuch do wydzierżawienia. 

Do przeięcia notrzeęba 
1000 — do 15.(00,— sł. 
Oterty nod „P, P. 15000* 
do biura os loszeń „Par“, 
bydgoszcz, Lwurcowa 72 


t Zguby 


Agubiłem książeczkę e 
ukową wystawioną przeu P. 
K. U. Konciertyna nA as- 
rwisko Lewandowski Jas Oit- 
uat proszę Nadgóra dr ip. 


W uulLetę i6 bm ugubio- 
no por fał1 napier, woleka- 
we na nazw. Richard Rota. 
Uczciw. naiaz prosi się o 
zwrot tylko papierow do Q, P. 


Wspó nik (cska )a kapi- 


talem nuizialowym 5: ilAUgł . 


poszukiwany a prže: fa- 
bryke artykułów nadzwy- 
czai hiernich pierwszej PZ 
trseby Kapita? wsiesiony 
Żomisja na pierwz:6 miej 

realności. Zelosfokin O 
Glasu Pom. pod nr, £0%8$. 


Ostrzegam 


wszystkich. by o1 Jana 
Łachuta  powmieszkania 
nikt oe goiz? gdyż 
Są i sprawę rozstrzygnie 
Brzeżva 11, Gospodarz 


SKRADZIONO 
mi w da. 7, bm. 'grgbkę 
zawierającą legitymację 
urzęiowo. wystawione 
przez Kur. Okr. Szk P. 
w Toruniu br 3482, 

Powyższy dokun*eńnt 
un.owożnam  Borscka 

nauczycielka 


NOWY . 


sprzęt gospodarczy 
(w miejsce brony) 
Patent zapewniony. Któw 
ra fabryka msszyn rolni- 
czych podięłaby aię prze- 
prowadzenia ı wykonania 
tegoż oraz wziąła udział 
z odpowiednim kapitałóm. 
Zgłoszenia do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 2043p. 


Baczność! 
Fotografje 
paszportowe 
w pół godzinie 2143 


Zakład tolograficzny, 


3-go Mala 10 


z dlugoletoią ` 


a um w wn "I 


